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Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 


z wyjątkiem dni poświątecznych. miesięcznie 4 K. 70 h. -- W miejscu: rocznie 24 K, półrocznie 12 K., kwartalnie $ K, 
Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., || miesięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 3 K, 20 h. miesięcznie. Wa 


pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego l. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż 
Hausmanna l. 9. — Listy należy frankować, 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 88. 


p AA ||. 
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Prenumerata z przesyłką pocztowa wynosi roeznie 32 K., półrocznie 16 KB, kwartalnie 8K. 


wszystkich innych państwach 8 K. 80 h. miesięcznie, 

„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cato- 
i półroczni abonenci kezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipca do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K, 9 h., drudzy 60 b. 
„Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


następnie Anatola Krzyżanowskiego |raka, komisarzami skarbu w IX. klasie ran- 


p.t „ROZBITEK*. 


a oprócz tego ukażą się w r. 1905 najno- 
wsze utwory powieściowe Elizy Orzeszko- 
wej, Teodora Jeske-Choińskiego, K, 
Tetmajera i w. i. 


ZAPKODZENIE DO PRZEDPŁATY, 


RONA 


Przedpłata na »Gazetę Lwowską« 
wynosi rocznie (od 1 stycznia do koń- 
ca grudnia) w miejscu 24 K, pocztą 
382 K; półrocznie (od 1 stycznia do 
końca czerwca) w miejscu 12 K., pô- 
cztą 16 K, ćwierćrocznie (od 1 stycznia 
do końca marca) w miejscu 6 K, 
pocztą 8 K.; miesięcznie (od 1 do koń- 
ca każdego miesiąca) w miejscu 2 K, 
pocztą 2 K. 70 h. 


Prenumeratorowie roczni lub pół- 
roczni, (którzy prenumerują od 
1 stycznia do końca grudnia lub do 
końca czerwca), otrzymają » Przewodnik 
naukowo literacki«, dodatek miesięczny 
do »Gazety Lwowskiej« bezpłatnie; 
ćwierćroczni zaś i miesięczni za do- 
płatą: pierwsi 1 K. 50 h, drudzy 60 
h. »Przewodnik« prenumerowany oso- 
bno, kosztuje rocznie 8 K., półrocznie 


4 K, ćwierćrocznie 2 K. ee O Tii. Apostola MAT 1e 
W celu ustalenia nakładu prosimy czył Najwyższem postanowieniem z dnia 6 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty. grudnia b. r. nadać najmiłościwiej pozosta- 
jącemu w stanie spoczynku kowalowi zarzą- 
du salin w Kałuszu, Michałowi Krwaw i- 
ezowi, srebrny krzyż zasługi z koroną. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 17 
grudnia b. r. nadać najmiłościwiej radcy Na- 
miestnietwa we Lwowie, Wacławowi Zale- 
skiemu, tytuł i charakter radey Dworu 
z uwolnieniem od taksy, 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 11 
grtaniu.h. r. najmiłościwiej zatwierdzić wy- 
bór Wincentego Gnoińskiego, właścicie- 
la dóbr w Krasnem, na prezesa, a Mirosła- 
wa Edera, właściciela dóbr w Wiceyniu, 
na zastępcę prezesa Rady powiatowej w Zło- 
czo wie. 


o W WE ZZOZ ZZOZ ZOZ EE 


Obok dalszego ciągu powieści histo- 
rycznej 


HENRYKA SIENKIEWICZA 


Ministerstwo handlu zamianowało asy- 
stenta pocztowego we Lwowie, Tadeusza W o- 
dzińskiego, ofieyałem pocztowym, a Dy- 
rekcya poczt i telegrafów pozostawiła go w 
dotychczasowem miejcu służbowem. 


p.t. 


„NA POLU CHWALY* 


rozpoczniemy niebawem druk powiesci 


HAJOTY 
p t. „W POGONI: 


Prezydyum krajowej Dyrekcyi skarbu 


= Q) Świętym ? 
— Tak. O takim, który ma dwie gło- 
wy i cztery nogi. , 


"NA POLU CHWAŁY. 


NAN 


POWIEŚĆ HISTORYCZNA 


z czasów króla Jana Sobieskiego 


mieniem pan Gedeon. 

— To zagadka. Zgadnij jegomość ! 

— Mój księże prałacie, komu poważne 
rzeczy w głowie, ten na zagadki nie ma 
przez 


czasu. 
Xenryka Sienkiewicza. — Ba, pomyśl waść!... — Swięty, co ma 
AST dwie głowy i eztery nogi?... 
= A taki 


CZĘŚĆ PIERWSZA. 


mae 


— Dalibóg, nie wiem. 
-— No! Święty stan małżeński. Zali 


m 


XI. tak nie jest ? 
(Ciąg dalszy). — Jak mi Bóg miły, prawda! Tak, 
AA tak, właśnie w tej materyi chcę mówić... 


— Chodzi o Anulkę Sienińską. 

— O nią właśnie. Widzicie, dobro- 
dzieju, ona mi bogdaj nie krewna, albo je- 
śli krewna, to tak daleka, że tego nikt już 
nie wylegitymuje.... Ale przywiązałem się do 
niej, bom ją hodował i winienem wdzięcz- 
ność jej rodowi, bo co Pągowscy mieli na 
Rusi, to tak samo jak Żółkiewscy, jak Da- 
niłowicze, i jak Sobiescy mieli od Sienińskich 
albo po Sienińskich... Chciałbym sierocie 
ostawić to, co mam, ale naprawdę, to for- 


— Conticeo, — rzekł — intentusgue os te- 
neo, mów waść! 

Pan Gedeon pociągnął z kielicha i spoj- 
rzał swemi żelaznemi oczyma jakby z pewną 
niechęcią na prałata —za to, że mu rozmo- 
wy odpowiednim wstępem nie ułatwia. 

— Hm! jakoś mi niesporo i widzę, że 
będzie trudniej, niżam myślał. 

— To ja waści pomogę. Czy nie o jednym 
ze Świętych chcesz waść mówić ? 


gi, koncypistów skarbu: Nikodema Koper- 
skiego, Stanisława Kaudelkę i Stani- 
sława Igliekiego, inspektorami podatko- 
wymi w IX. klasia rangi, a praktykantów 
konceptowych: Kazimierza Skwirzyńskie- 
go, Andrzeja Nawrockiego, Stanisława 
Mroezkę, Stanisława Bogdanowieza, 
Edwarda Rudnickiego, Włodzimierza 
Gofryka, Henryka Rosenbacha, Józefa 
Stopowego, Józefa Linka, dr. Wiktora 
Osuchowskiego, dr. Stanisława Qzy- 
żewicza, Edwarda Wernera i Henryka 
Morawiekiego, koncypistami skarbu w 
X. klasie rangi. 


Obwieszczenie. 


Poprawczy: egzamin dojrzałości, w myśl 
rozporządzenia ministeryalnego z dnia 23 
maja 1908 1. 17.541, odbędzie się we wszyst- 
kich średnich szkołach dnia 6 lutego 1905. 

Kandydaci, którzy uzyskali pozwoleżie 

przystąpienia do tego egzaminu, mają zgło- 
'Siósge do dyrekeyi tego zakładu, w któro 
| składali ostaini egzawda cały lub popra- 
czy, przynajmniej na trzy dni przed powyż- 
szym terminem. 

Kandydaci, którzy mają składać egza- 
min poprawczy z języka lub z matematyki, 
mają wykonać wypracowania piśmienne, po- 
dobnie jak w terminie jesiennym. 


Obwieszczenie 


c. k. Namiestnietwa we Lwowie z dnia 28 
grudnia b. r. do l. 184 483 w sprawie obro- 
tu zwierzętami racieowemi, — zamieszczone 
jest w „dzienniku urzędowym* dzisiejszego 
numeru Gazety Lwowskiej. 


NIEURZĘDOWA 


SEE | zoo ZE, 


TANTEA 
CZANG 


Lwów, 23 grudnia. 


M W stanie rzeczy na Węgrzech przebi- 
jać się poczyna już zwolna zwrot nowy. 


zamianowało koncepistów skarbu, Juliana | Donoszono mianowicie wczoraj z Budapesztu, 
i dr. Adolfa Połtu-|iż poważne koła opozycyi liczą Się Goraz 


tuna Pągowskich zczezła od inkursyj tatar- 
skich, a została tylko majętność Żonina,... 


A j : 
Moja ona jest, bo mnie zapisana, ale krew- 


— Cóż to za Swięty? — zapytał ze zdu- nych żoninych jest pełno... Naprzód pan 


Grothus, starosta rajgrodzki... No! tego 
jeszcze się nie obawiam, bo człowiek jest 
dobry i możny nad potrzebę... Sam on mi 
wreszcie tę myśl poddał, która przedtem nie- 
raz mi wprawdzie przychodziła do głowy, 
bo chęć drzemała na dnie serca... ale on 
ją rozbudził... Wszelako, prócz pana Gro- 
thusa Są Sulgostowey, SĄ Krzepecey, są Za- 
bierzowscy.... Ci już dziś niechętnie na dziew- 
czynę patrzą, a cóż będzie po mojej śmierci? 
Uczynię testament, zapiszę jej, to pójdą do 
sądów, będą procesy, włóczenia po trybu- 
nałach — jakże ona, nieboga, da sobie radę ? 
A przecież nie mogę jej tak ostawić.... Jest 
przywiązanie, jest litość, jest wdzięczność — 
silne to ogniwa, dla których ze szczerem su- 
mieniem Zapytuję: zali nie powinienem jej 
ubszpieczyć choćby i takim sposobem ?... 

Ksiądz rozgryzł migdał a drugą połowę 
pokazał panu Gedeonowi. 

-— Wiesz waść, dlaczego mi ten migdał 
smakuje? — Bo dobry! Żeby był sparciały, 
tobym go nie zjadł. 

— Więc co? 


„ao I Z TC PE 


Jednorazowe inseraty obliczają sig po 14 hal., 
kilkorazowe po i? hal od miejsca i wiersza miarą pe- 
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 kal. od jednego wiersza miary patitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
mujo wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
wo Lwowie Pasaż Hansmanna l. 9. i w biurze 
Ludwika Plohna ulie Karola Ludwika 1. 93 wa 
Fiancyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Rue de Varenne. 


bardziej z możliwością, że tuż przed wy- 
borami nastąpić może jeszcze porozumie- 
nie, które uczyni wybory zbytecznymi. - — 
Podobno najgorliwiej starał się o podsyca- - 
nie tej wiary baron Banffy. Opozycya — 
głoszono — pragnęłaby uniknąć wyborów 
w stanie ex-lez, choćby nawet kosztem zgo- 
dzenia się na pewne zmiany regulaminu 
Izby, ale pod warunkiem, że hr. Tisza ustą- 
pi. I kombinowano już, że szef gabinetu, 
któremu zależy przedewszystkiem na prze- 
prowadzeniu zmiany regulaminu, nie zawaha 
|się ustąpić, jeśli tylko otrzyma rękojmię 
przeprowadzenia istotnie zmiany w regula- 
minie. Wówczas bowiem będzie mógł misyę 
swą uważać za ukończoną. Nie wyklucza to 
jedna, snuły się przypuszczenia, tej jeszcze 
możliwości, iż pod grozą niewygodnych dla 
siebie nowych wyborów, pójdzie opozycya w 
swych ustępstwach jeszcze dalej i ostatecznie 
zrezygnuje nawet z ustąpienia hr. Tiszy. 
Ogłoszony przez jedno z pism buda- 
peszteńskich interview z b. ministrem wy- 
anań i oświaty Vlasiszem, zdawał się 
potwierdzać demysły. Vlasicz oświadczył, 


jże zarówno on, jak i wszyscy dysydenci 


pragną szczerze zgody i sądzą, że do osta- 
sie. posiedzenia Izby poselskiej w roku 
bażącym uda się im tę zrodę do skutku 
; doprowalzić. Natomiast jednak opowiadają 
|równocześnie w innych kołach poselskich, 
że mowę polityczni w dzień Nowego Roku 
imieniem stronnictwa liberalnego do preze- 
sa ministrów hr. Tiszy, wygłosi br. Daniel, 
ten sam, którego wniosek w sprawie refor- 
my regulaminu hr. Tisza przeforsował w 
Izbie poselskiej dnia 18 listopada b. r. Zna- 
czyłoby to, że o zgodzie pomiędzy obydwo- 
ma stronnictwami, mowy być nie może, 

Czy na seryo myślano 0 porozumieniu, 
czy też chciano tylko zbadać opinię kół in- 
teresowanych, podsuwającej te myśli, nie 
naszą rzeczą rozstrzygać. Dość, że porozu- 
mienie okazuje się w świetle dzisiejszych 
depesz tak samo nieprzypuszczalne, jak parę 
dni temu. 

Za pośrednictwem Korespondencyi opo- 
zycyjnej, wydawanej przez komisyę wykona- 
wczą komitetu zjednoczonej opozycyi, ogło- 
szono wczoraj także w imieniu grupy dy- 
sydentów, zostającej pod przewodnictwem hr. 
Juliusza Andrassego, następujący wspólny 
komunikat: Wszystkie usiłowania hr, Juliu- 
sza Andrassego, przeprowadzone na pod- 
stawie porozumienia z komisyą wykonawczą 
zjednoczonej opozycji, a dążące do tego, aby 


A 
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— Więc Anulka smakuje waści, bo to 
też migdał.... Hej, jeszcze i jaki! Ale żeby 
tak miała z pięćdziesiąt lat, pewnie by wa- 
ścine sumienie nie troszczyło się tak o jej 
przyszłość, 

Zmieszał się na to pan Pągowski, ksiądz 
Zaś rzekł : 

— Wcale ja tego waści za złe nie biorę, 
bo juści we wszystkiem musi być dobra ra- 
cya i takie jest już rozporządzenie Boskie, 
że każdy woli młodą rzepę od starej. Z wi- 
nem tylko jest inaczej, dlatego też co do 
wina chętnie godzimy się na wyroki Opa- 
trzności..... 

— Tak, prawda! lepsze zawsze to, co 
młode, z wyjątkiem wina, i pan Kochanow- 
ski żartem jeno napisał, że stary mąż rów- 
nie jak stary dąb — wzwyż młodego. Chodzi 
mi tylko o to, że gdy ostawię jej majątek 
jako mojej żonie, to nikt nie będzie śmiał i 
palcem ruszyć — a jeśli jako wychowanee — 
wraz będą spory, kłótnie, procesy a może i 
zajazdy, przed którymi któż ją osłoni? Już- 
ci nie pani Winnicka! 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


doprowadzić do pokojowego załatwienia za- 

wikłań, rozbiły się wskutek oporu hr. Ste- 

fana Tiszy, który nie chce ustąpić od zasa- 

dy, że większość rozstrzyga. Hr. Juliusz An- 

drassy i komitet zjednoczonej opozycyi sta- 

rali się uchronić kraj i konstytucyę przed 

grożnemi, dalszemi zawikłaniami. Za pod- 

stawę rokowań przyjęto taką modyfikacye 

regulaminu, która bez ograniczania wolności 

słowa, wykluczała możliwość obstrukcji te- 

chnicznej. Jako ekwiwalentu za to żądano, 

aby modyfikacya regulaminu weszła w ży- 

cis dopiero po ogłoszeniu nowej reformy 

wyborczej, opartej na tych zasadach, które 

hr. Tisza sam w parlamencie przyrzekł do 

niej wprowadzić. Naturalnym warunkiem po- 

kojowego rozwikłania syfuacji była dymisya 

hr. Tiszy itych wszystkicinczynników, które 
przyczyniły się do naruszenia ustaw. Hr. 

Tisza jednak nie chciał zgodzić się na zała- 
twienie zawikłań na tej podstawie, powołu- 
jąc się na to, iż ma za sobą większość. 
W obec tej enuncyacyi otrzymało Wę- 

. gierskie Biuro korespondencyjne upoważnienie 
do złożenia następującego wyjaśnienia: Pre- 

zydent gabinetu hr. Tisza z trzech powo- 

dów nie mógł przyjąć propozycyi stronnictw 

mniejszości: 1) ponieważ propozycji w spra- 

wie rewizyi regulaminu Izby nie uważa za 

wystarczającą dla zapewnienia Izbie zdolno- 

ści do pracy; 2) ponieważ junctim między 

reformą wyborczą a rewizyą regalaminu nie 
uważa za możliwe do przyjęcia; 8) ponieważ 
w poczuciu swych obowiązków uważa za nie- 
możliwe, aby szef rządu parlamentarnego, 
posiadający zaufanie Korony i większości, 
targował się z opozycyą 0 los swój i wspie- 
rającej go większości. Podobny handel uwa- 
ża minister za moralnie niedopuszczalny. Na 
to nikt nie może przystać, komu parlamen- 
taryzm leży na sercu. 


Z sejmu dolna - austryackisgo. 


Jak wiadomo główną osią rozpraw tega 
sejmu w bieżącej kadencyi — dodajmy: roz- 
praw bardzo burżliwych — była krajowa 
ustawa szkolna. Rząd wniósł był w niej 
pewne zmiany i zmiany te na posiedzeniy 
dnia 21 b. w. przyjęto. Zmieniono mianowię 
cie na wniosek Rządu § 49 o państwowym 
nadzorze nad szkolnictwem w Aunstryi Do! 
nej. Wedle pierwotnej osnowy, miał wpływ 
inspektorów krajowych w krajowej Radzie 
szkolnej dolno - austryackiej doznać ograni- 
czenia przez to, że co najwyżej czterej in- 
spektorzy mieli posiadać prawo głosowania 
w rozprawach Rady szkolnej, Wedle wpro- 
wadzonej zmiany ma na przyszłość prawo 
głosowania przysłużać wszystkim inspekto: 
rom krajowym. Niemniej doniosłej zmiany 
dokonano zgodnie z intencyami Rządu w 
$ 23. Orzekał on pierwotnie, że w miastach 
z własnym statutem, z wyjątkiem Wiednia, 
miano znieść miejscowe Rady szkolne, atry 
bucye ich przenosząc na Rady okręgowe. — 
Wedle nowych postanowień może to nastą- 
pić tylko w takim wypadku, gdy zniesienia 
miejscowej Rady szkolnej domaga się sama 
gmina. Dalej ujęto w ściślejsze normy $ 30, 
postanawiający o awansie personalu nauczy- 


cielskiego i o przechodzeniu nauczycieli do 
wyższych klas płacy. 

Tak więc nowa ustawa, dzięki inter- 
wencyi Rządu, zaznaczy się jako prawdziwy 
postęp na polu szkolnietwa w Austryi Dolnej. 

Oczywiście znalazły się i w Sejmie ży- 
wioły, które z niczego nie zadowolone, usi- 
łowały unicestwić całą ustawę. Partya lu- 
dowa podała ręce socyalistom i wspólnemi 
siłami urządzała w Izbie awantury po awan- 
turze, sądząc, że podobnie jak w parlamen- 
cie uda się im sparaliżować zabiegi większo- 
ści. Ale „bramarbasów* dolno - austryackich 
spotkał zawód — większość zwyciężyła. 

O tonie, jaki zapanował od pewnego 
czasu w owym Sejmie, daje wyobrażenia 
także przebieg wczorajszego posiedzenia, w 
części tylko zakomunikowany nam telegra- 
ficznie wczoraj. R 

W dalszym ciągu tego posiedzenia prze- 
mawial poseł Kolisko. Krytykował on sto- 
sunek stronnictwa chrześciańsko - socyalnego 
do Rządu. Cbrześciańsko - socyalni posłowie, 
zdaniem mowcy, tylko na pozór są W opo- 
zycyi, w rzeczywistości zaś nawet nie myślą 
o; jakiej opozycyi przeciw Rządowi. Wielu z 
nich także otrzymuje tytuły i ordery. 

Posłowie z napadniętego w ten sposób 
stronnictwa przerywali mowey. 

Wtem słychać w sali szezekanie. P. 
Voelkl woła: „Szezekacie tylko, zachowuje- 
cie się jak psy“. 

Kilku chrześciańsko-socyalnych posłów 
z Gossmannem na czele biegnie ku Voel- 
klowi. Jeden z posłów waląc pięścią w pul- 
pit przed Voelklem, woła do niego: „Zbiję 
cię nędzniku !* 

Powstaje nieopisana wrzawa, trwająca 
przeszło 5 minut. Voelkl krzyczy: „Dalej tyl- 
ko szczekajcie!* Słychać okrzyki: „Nie da- 
my się przezywać psami!* 

Przewodniczący dzwoni, a gdy nastał 
spokój, stwierdza, że szczekanie odazwało 
się na galeryi. 

Prezydent zarządził przerwę, podczas 
której zwołana natychmiast komisya dyscy- 
plinarna orzekła, że Voelkl zostaje wyklu- 
czony z dzisiejszego posiedzenia za okrzyk, 
obrażający członków Izby. 

Poseł Seitz żąda głosu do regula- 
minu. 

Przewodniczący oświadcza, za p, AColi- 
sko nie skończył jekacza swej mowy. Mowca 
ów żali sią w dalszym ciągu swych wywo- 
dów, że przewodniczący nie zachował prze- 
pisów regulaminu w sprawie wykluczeni a. 

Poseł Seitz za lekceważące okrzyki o 
komisyi dyscyplinarnej zostaje przywołany 
do porządku. 

Bielohlavek występuje ostro przeciw 
Seitzowi, nazywając go fałszerzem. 

Okrzyki z galeryi: Spoliezkować tego 
łajdaka ! 

Seitz woła: Niech ten z galeryi przyj- 
dzie tu i spróbuje: 

Przewodniczący upomina galeryę. 

W tym tonie ciągnęła się dalej ta wy- 
miana komplementów pomiędzy posłami, aż 
do chwili przerwania posiedzsnia. 


Sprawa Syvetona. 


aa 


Sprawa Syvetona, jak to przewi- 
dywać należy, rozognia się coraz silniej i w 
coraz odmiennem staja swietle. Rochefort 
podtrzymuje swa twierdzenie, że Syvetona 
zamordowano. Pomiędzy innemi cytuje on 
list, jaki pani Menard do niego napisała, 
jako młoda dziewczyna. W liście tym pisze 
pani Menard między innemi: „Matka jest cią- 
gle o mnie zazdrosną i nie daje mi spokoju, 
chciałaby mnie wydać za byle kogo. Jestem 
z powodu tego ciągle smutną i zapewniam 
pana, że gdybym nie miala ojca, byłabym 
zrozpaczoną. (zy nie mógłby pan zarówno 
mamie jak i mnie wyrządzić przysługi i 
znaleść dla mnie męża. Wtedy mama była- 
by spokojną, a ja szczęśliwą”. 

Otrzymane dziś depesze wikłają spra- 
wę jeszcze bardziej zamiast ją wyjaśniać. 
Dowiadujemy się n. p., że p. Syvetonowa 
zeznała przed sędzią śledczym, który ją na- 
tarczywie przesłuchiwał, iż śmierć jej męża 
zaszła wśród odmiennych okoliczności, ani- 
żeli poprzednio zeznala. Zwłoki męża znala- 
zła leżące na ziemi z głową w kominku ga- 
zowym. Głowa aż po plecy obwinięta była 
w gazetę. 

Dowiadujemy się dalej, że pp. Menar- 
dowie nieśli za pośrednictwem adwokata 
skargę o obrazę honoru przeciw niektórym 
dziennikom nacyonalistycznym, które wystą- 
piły z podejrzeniami przeciw nim z okazyi 
zgonu Syvetona. 


Równocześnie zaś dowiadujemy się je- 
szcze, że wniosiono imieniem ojca Srveto- 
na do sądu karnego doniesienie o zajmordo- 
wanui deputowanego Syvetona. 


W dalszym ciągu donoszą z Paryża, 
że pani Syveton zaprosiła na wczoraj po po- 
łudniu kilku przywódców nacyonalistycznych, 
między nimi Lemaitrea, Coppóago i dep. 
Villeneuve'a, oraz wydawców dzienników na- 
cyonalistycznych i odczytała im swoje ze- 
znsnia, które złożyła przed sędzią śledczym, 
W tych zeznaniach zawierały się oskarże- 
nia, jakie podniosła córka Syvetonowej, Me- 
nardowa, przeciw swemu ojczymowi, jakoteż 
inne fakty, pozostające w związku z jego 
samobójstwem. Jak donosi sprawozdawca 
pisma Gaułcis, żaliła się Syvetonowa, iż nie- 
które dzienniki nacyonalistyczne rzucają na 
nią podejrzenie, jakoby zamordowała swego 
męża. W końcu oświadczyła, iż w skutek 
śmierci swego męża ponosi pod względem 
materyalnym szkodę, gdyż, gdyby mąż jej 
żył, miałaby więcej, niź będzie miala po pod- 
jęciu 150.000 franków, na które mąż był u- 
bezpieczony. Oświadczenie Syvetonowej — 
jak podnosi sprawozdawca dziennika Gau- 
lois — zrobiły na słuchaczach przykre wra- 
żenie. 

Doniesienie karne ojca Syvetona, wysto- 
sowane do prokuratora państwa, brzmi jak 
nastepuje: Wszystkie doniesienia o śmierci 
mego nieszczęśliwego syna wskazują na to, 
że nie padł on ani ofiarą wypadku, ani też 
sam sobie nie odebrał życia. — Moim obo- 
wiązkiem jest żądać od pana, abyś się sta- 
rał sprawę tę wyjaśnić, a do tego wiedzie 
tylko jeden środek, t. j. znalezienie mor- 


dercy lub morderców. Dlatego też czynię to 
doniesienie karne i gotów jestem wystąpić 
w procesie jako strona prywatna. 

Szczegóły te należałoby właściwie za- 
regestrować w kronice, gdyby za niemi, co 
już zresztą podnieśliśmy w naszem piśmie, 
nie kryła sią walka dwóch stronnictw: rzą- 
dowego i nacyonalistów, — walka, która 
każdej chwili może wybuchnąć jaskrawym 
płomieniem i całą Francyę podzielić na dwa 
obozy, jak to było dzięki sprawie Dreyfusa. 
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Komisya w sprawie zajścia pod Hull. 


PAZNAPP NE 


Komisya angielsko-rossyjska, powołana 
dla zbadania zajścia pod Hull a obradująca 
już w Paryżu, składa się z członków kilku 
kategoryi. Do pierwszej należą właściwi ko- 
misarze, wyżsi oficerowie marynarki, samo- 
istnie badać mający fakta, do drugiej zaś 
doradey prawni, jako rzeczoznawcy w kwe- 
styach prawa międzynarodowego. Zasiadają 
w komisyi także dyplomatyczni reprezen- 
tanci Anglii i Rossyi dla zdawania sprawy z 
przebiegu obrad swym rządom i dla dyploma- 
tycznego traktowania sprawy. Wreszcie w 
skład komisyi wchodzi jeszcze sexretaryat. 


Jako prawni doradcy powołani zostali 
do uczestniezenia w obradach komisyi: br. 
Taube, profesor uniwersytetu w Petersburgu, 
i Fromageot paryski adwokat ze strony Rossyi; 
a Fry i Ounlilfe zestrony Anglii. Jako dyplo- 
matyczni agenci zasiadają imieniem Rossyi Nie- 
chludow 1 drogoman rossyjskiej ambasady w 
Konstantynopolu Mandelstamm. Anglię zastę- 
puje sekretarz angielskiej ambasady w Pa- 
ryżu O Beirać. Sekretaryat komisyi pozostaje 
pod kierownictwem dyrektora spraw poli- 
tycznych we francuskiem ministerstwie spraw 
zagranicznych, Soułangea Bodin. Ma on do 
pomocy dwóch urzędników pomocniczych. 
Także każdemu z komisarzy przydano po je- 
dnym oficerze marynarki. 


Ze świadków, którzy mają być prze- 
słuchani, przybyli do Paryża na razie tylko 
czterej zatrzymani oficerowie rossyjsey z pod 
komendy Rożdżestwieńskiego. 


Z Paryża telegrafują: Komisya dla 
sprawy hullskiej odbyła wczoraj pierwsze 
posiedzenie w ministerstwie spraw za- 
granicznych. Posiedzenie trwało od godziny 
10 rano do pół do 1. Jednomyślnie prze- 
wodniczącym i piątym członkiem komisyi 
wybrano admirała br. Spauna, b. naczelnego 
komendanta marynarki austryackiej, poczem 
komisya odroczyła się do 9 stycznia 1905. 


Biuro Reutera donosi z Hull pod datą 
wezorajszą: Rossyjski konsul oświadczył na 
zapytanie, — że z rybaków przesłuchiwa- 
nych w konsulacie tylko jeden zaprzysiągł 
i podpisał swe zeznania, inni nie śmieli 
swoich zeznań prdpisać. Ten rybak, który 
poparł przysięgą swoja zeznania, dodał, że 
nigdy nie mówił, jakoby wśród flotylli ry- 
backiej był torpedowiec. Gdy go przywiezio- 
no do koasulatu, był pijany. 
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STARE MALŻEŃSTWO. 
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(Z francuskiego). 


II. 
(Ciag dalszy). 


Był to kościół brzydki i pospolity, ko- 
ściół biedaków. Tem lepiej, będzie miala 
więcej swobody. Uklękła na klęczniku w 
najciemniejszym zakątku i jak prosta ko- 
bieta z ludu, płakała tak długo dopóki łez 
jej starczyło. | a pe 

Dawno już czuła, że zbierają się w niej 
łzy szalone, upływ tysiąca gnębionych w 
sobie cierpień, ale nie chciała temu wierzyć. 
Czego się miała skarżyć? — Czy los jej nie 
był tak samo dobry — co mówię? — sto 
razy lepszy, niż los innych kobiet jej świa- 
ta? — Po kilku latach przywiązania, z któ- 
rego lepiej świadome osoby uśmiechały się, 
Jadne z wyrozumiałem politowaniem, inne 
2 drwinami, czyż nie jest zupełnie naturalną 
rzeczą, że małżonkowie stają się obcymi dla 
siebie ? — (zegoż więcej można żądać, Je- 
żeli o powierzchowny szacunek nazwiska i 
sytuacyi Światowej dba tak samo mąż, jak 
i żona? — I czegoż miałaby płakać piękna 
pani Fontenoy ? 

A przecież płakała gorącemi łzami, jak 


piętnastoletnia pensyonarka; kuliła się, cho- 
wając głowę w ramiona, żeby jej nie widzia- 
no, obawiając się obojętnych spojrzeń kilku 
prostych kobiet, które weszły do kościoła 
odmówić koronkę. Widząc, że nikt na nią 
uwagi nie zwraca, nabrała nieco odwagi i 
usiadła na krześle stojącem po za nią. 

dzy uspokajały się zwolna i popadła 
w rodzaj obezwładnienia. Bezwątpienia nie 
była nieszczęśliwą; mąż jej był nieskończe - 
nie dobry dla niej — z tym wyjątkiem, że 
nie kochał jej już od bardzo dawna; czy je- 
dnak kochał ją kiedykolwiek? — Otrząsnęła 
się z obezwładnienia, które ją ogarniało i 
gorączkowo szukać zaczęła w pamięci... Nie, 
nigdy jej nie kochał! to nie była miłość, to 
uczucie, które miał dla niej, bo to uczucie, 
które ich połączyło, nie miało w sobie ani 
porywów, ani uniesień namiętności; był mło- 
dy, ona była ładna, dano mu ją za żonę i 
znudził ją sobie... pojmowała, że nie była 
to miłość. A ona, czy go kochała? 

I szczerze, otwarcie, zgłębiła swoje su- 
mienie. Myślała, ża go kocha: kobieta, która 
nie jest zmuszona, wolna w wyborze, która 
przyjmuje mężczyznę za małżonka, ma obo- 
wiązek go kochać, bo inaczej staje na równi 
z najpospolitszemi istotami. Tak, wierzyła, 
ża to jest miłość; czy była nią? — Tego 
Edmea już nie wiedziała. 

Widziała jak Gilbert usuwał się od 
niej zwolna i nie czuła z tego powodu zbyt 
boleśnego oburzenia; miłość własna urażona 
była bezwątpienia; gniewała się czasami 
sama w sobie, ale uspokajała się wzrusze- 
niem ramion — oto czego mniej więcej do- 
znawała widząc to cofanie się. Przytem wszyst- 
kiem, nadto dumna, aby okazać najmniejsze 


dbała o godność kobiecą, aby uczynić pierw- 
szy krok ku teinu, który się cofał, pozwoliła 
mu żyć jak mu się podobało, nie widząc 
wcale do czego to doprowadzi; gdy się spo- 
strzegła, że już do niej nie wróci, było już 
zapóźno. W gruncie rzeczy było jej to obo- 
jetne; był zawsze pełen względów dla niej 
a przyjaciółki jej wychwalały pod niebiosa 
Fontenoy, jako wzór męża, z nieznaczną do- 
mieszką cierpkiej złośliwości. Czegoż więcej 
było potrzeba? 

A obecnie, buntowała się, sama zdu- 
miona swoim buntem. Diaczego cierpiała dziś 
nad tem, na co patrzyła tak długo bez wzru- 
szenia? Nie wiedziała dlaczego, ale czuła, 
że jeden wyraz wraca jej na usta nieustan- 
nie, z okrutnym uporem: „Nie żyłam pra- 
wdziwem życiem!* 

Nie żyła? pośród zbytku, ze swoją in- 
teligeneyą i urodą ? 

„Ależ spojrzyj na te kobiety, przesu- 
wające paciorki w rękach, mówiła sobie; to 
one nie żyły, a ty miałaś wszystko, wszyst- 
ko! jesteś niewdzięczną !...* 

Daremnie rezonowała, dusza jej pozo- 
stawała niespokojna, niezadowolona; nare- 
szcie wielki, potężny okrzyk wydobył się 
z jej piersi, powstrzymany w porę siłą woli 
i upadła znowu na kolana: „Moje dzieci!“ 

Ach! gdyby miała swoje dzieci, życie 
jej upływałoby piękne, wypełnione! Ani je- 
dnej chwili nie ezułaby się samotną lub 
pełną zwątpienia! Dzieci umarły tak młodo, 
że je zaledwie miała czas poznać, a zresztą, 
gdy się jest bogatym, tak mało wypełnia 
się obowiązki macierzyńskie! Małe istotki 
należały więcej do mamki, niż do swojej 
mamy; czemu ich sama nie karmiła? Przy 


niezadowolenie, nadto skupiona w sobie i| pierwszym, Gilbert sobie nie życzył; dru- 


giego ona już sama karmić nie chciała, aby 
nie robić różnicy pomiędzy niemi, bo co do 
męża, nie byłby się już opierał... 

A gdyby tego przynajmniej była kar- 
miła, może byłaby go zachowała przy życiu! 
Ach! eo za radość czuć te małe różowe 
usteczka ezerpiące z ciebie życie, zdrowie, 
a ona z własnej winy nie zaznała tej ra- 
dości |... 

-— Moje życie! moje życie zmarnowa- 
ne! stracone! Chciałabym być jedną z tych 
kobiet, które tu się modlą. One mają ty- 
siąc razy więcaj Szczęścia w jednym roku 
mizernej swojej egzystancyi, niż ja go za- 
znam kiedykolwiek ! 

Sześć uderzeń zegara przypomniało jej, 
że trzeba już wracać. Jakże się pokazać 
przed służbą za zmienioną twarzą i zapu- 
chniętemi od łez oczami? Spuściła welonik 
podniesiony dla otarcia łez i wyprostowała 
się, jakby gwałtownym wysiłkiem. 

— Już nie będę płakać, mówiła so- 
bie; to nierozsądne i na nie się nie zda! 

Świeże powietrze, owiewając ją w kru- 
cheie kościoła, siły jej wróciło; przybrała 
znowu dystyngowaną postawę majętnej ko- 
biety światowej, zeszła z kilku schodków i 
miarowym krokiem skierowała się do swego 
pałacu. 

W bolesnem strapieniu tych dwóch go- 
dzin, spędzonych we łzach, pani Fontenoy 
nie pomyślała ani razu, iż wiele kobiet po- 
ciesza się, po opuszczeniu przez męża, szu- 
kając ulgi w innej miłości i że ona mogła- 
by zrobić tak samo. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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rossyjsko Japalika 


Generał m, opatkin donosi w tele- 
gramie do cara, że w nocy dnia 20 b. m. 
40 japońskich strzelców usiłowało napaść 
na rossyjskie straże, ale ponieważ zamiar 
ten za wcześnie wyszedł na jaw, Japończycy 
zostali odparci. 

Dnia 20 b. m. oddział strzelców ros- 
syjskieh na prawem skrzydle zbliżył się do 
okopów japońskich i podłożył dwa naboje 
pyroksylinowe. Po eksplozyj tych nabojów 
Japończycy uciekli do miejscowości Tinsia- 
tun, skąd rozpoczęli ogień na naszych strzel- 
ców. Strzelcy nasi podsunęli się pod pozy- 
cye japońskie i znów podłożyli dwa naboje. 
Po eksplozyi tych nabojów, Japończycy za- 
niechali dalszego ognia. 

Według opowiadań Chińczyków, jak 
Kuropatkin donosi, udało się garnizono- 
wi w Porcie Arthura odbić z rąk 
Japończyków „pagórek 208 metrów! 
wraz ze znajdującemi się na nim działami. 

Natomiast w Tokio zapewniają, że J a- 
pończycy zdobyli ważne pozycye 
w zatoce Gołębiej, 

Z armii oblęgającej Port Arthura do- 
nosi także Biuro Reutera, że dnia 22 b. m. 
rano oddział prawego skrzydła zdobył wał 
mem wzgórze, położone na północ od 
sanyangtau w pobliżu zatoki Gołębiej Kei 
wzgórze na półwyspie w zatoce Gołębiej, 
przyczem zdobyto jedno małe działo. Ataki 
nieprzyjaciela celem odebrania tych pozycyj 

rto. 
k Reprezentanci mocarstw podpisali kon- 
wencyę w sprawie stanowiska okrętów szpi- 
talnych podczas wojny. 

Z Lingapore donoszą: Dwa japoń- 
skie krążowniki przybyły tu wczoraj rano i w 
południe dalej odjechały. Słychać, że dwa ja- 

ońskie okręty liniowe, dwa krążowniki I. 
AR: i dwa IL. klasy oraz 12 torpedowców 
jedzie alek stąd na zachód. 

Dalsza depesza z Singapore opiewa: 
Japońska eskadra, złożona z pierwszorzędnych 
krążowników, pod dowództwem Kamimury 
odjechała na południe na wody chińskie 
celem spotkania się z flotą bałtycką, 


= KRONIKA 


Lwów, 23 grudnia. 


— Kalendarz. Sobota (24) Adama i 
Ewy. — Godysława. — Danyiła. 

Wschód słońca o godzinie 7:57 rano, 
chód słońea o godzinie 401. 

— Przepowiednia pogody. Wiedeń- 
ska stanya meteorologiczna zapowiada na dziś, 
piątek, w Galicji wschodniej i na Bukowinie: 
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Fryderyk Chopin. 


AO 


(Ferdynand Hoesick : Chopin, życie i twórczość. 
Tom pierwszy (1510—1881). Warszawa 1904. 
Nakłud księgarni F. Hoesieka). 


Pan Ferdynand Hoesick umie wybie- 
rać dla prac swoich tematy zajmujące, po- 
siada przytem zapał twórczy, dwie zalety u 
każdego z piszących bardzo pożądane. Ale 
Z drugiej strony, ta ostatnia cecha, nazbyt 
u niego wybujała, osłabia znacznie wartość 
dzieł, wpływa bowiem na nadmierną ich 
rozwlekłość, na przeładowanie tysiącem szcze- 

gółów i szczególików, pozostających nierzad- 
ko z właściwym tematem co najwyżej w bar- 
dzo lużnym związku. 

Tak się rzecz miała z pracą o Juliuszu 
Słowackim, co już zresztą poważna krytyka 
autorowi wytknąć nie omieszkała. To samo 
powiedzieć musimy i o biografii Fryderyka 
Chopina, w której p- Hoesick przedstawie- | j 
niu dwudziestu lat życia genialnego kompo- 
zytora, poświęcił aż 881 stronie bitego druku. 

Czegożbo tutaj braknie? Po ogólnym, 
nazbyt obszernym wstępie, omawiającym do- 
tychczasowe studya nad Chopinem, dociera- 
my wreszcie do jego urodzin w dniu 22 lu- 
tego 1810 r. 0 _g0dz. 6 wieczorem w Żela- 
zowej Woli i pierwszych kilku lat żywota, 
spędzonych w WAITS” je. Pan Hoesick nie 
może się jednak i tym razem powstrzymać 
od bezustannych Zboczeń na lewo i prawo 
od właściwego. biegu opowiadania. Drobia- 
zgowo rozwodzi Się 0 losach Napoleona; o na- 
stroju Warszawy W latach 1812, 1814 i 1817; 
wyglądzie stolicy kraju za czasów Księstwa 
Warszawskiego, jak TÓwnież za pierwszych 


| 


Pogoda niejednostajna, bardzo chłodno; w Ga- 


licyi zachodniej: Pogoda zmienna, zimno. 


— Łowy Dworskie. Z Grazu tele- 
grufują: W przyszłym tygodniu odbędzie się 
przy udziale Najj. Pana czterodniowe polowanie 
w Miirzsteg, Neuberg i Frain. 


— JE. Prezydent wyższego sądu kra- 
jowego dr. Tehorznieki powrócił i objął urzę- 
dowanie, 

— Z Uniwersytetu. Pp. Władysław 
Filipkiewicz i Piotr Bolesław Korolewicz, rodem 
z Krakowa, i Karol Morawski, rodem z Pozna- 
nia, otrzymali na tutejszym Uniwersytecie sto- 
pień doktorów wszech nauk lekarskich. 

Poliklinika powszechna przy 
ul. Lindego została wczoraj zamknięta z powodn 
feryj świątecznych, aż do środy 28 b. m. 

— Na loteryę gospodarską, vrza- 
dzoną w dniu 18 b, m., na cele dobroczynne, 
mianowicie na dochód „Domu pracy“, przysłali 
dary pp.: Związek handlowy „Kółek rolniczych* 
we Lwowie 10 fantów, Wierzbicki 4 słoje kon- 
fitur, Czerlańska fabryka braci Kolischerów 4 
fanty, L. Sturm 1 fani, Michał Demeter kieł- 
baeę, wędzonki i słoniny. D. H. Berger 2 fanty, 
ks. Konstancya Sanguszkowa w Gumniskach 1 
dzika, Franciszek Ichniowski 1 kiełbasę i wę 
dzonkę, Alfred Weiss 3 pary bucików, profesor 
Uniwersytetu dr. Wiktor Wehr 1 flaszkę wina i 
flaszkę miodu, Stefania Juścińska z Olsz. icy 1 
zająca, Samuel Blumenkranz 1 fant, Józef De- 
meter kiełbasę, Malwina Cieńska 5 zajęcy, Al- 
bert Szkowron 10 butelek wina, Kuszczak i Zu- 
bik 4 fanty, Juliusz Meinl 5 fentów, Fryderyk 
Schleicher 5 fantów, Herman Tendler 1 par 
bucików dla dzieci, zarząd dóbr Kamienica Ka- 
zimierza Lipińskiego 2 gęsi i 10 flaszek soku 
malinowego, Poluszyński w Kałuszu Í rogacza, 
zarząd Maczarej w Moderówce masło, Henryk 
König 3 fanty, L. Zalewski | paczkę cukrów, 
Adolf Lainer 2 kapelusze filcowe, ża pośredni- 
ctwem Kazimierzowej Laskowskiej od Jana Wi- 
ktora 4 indyki i2 kapłony, od J Questa 1 fant. 
od Atlasa | flaszkę wódki, od Józefa Pinelesa 
2 fanty, od Endersa 1 faot, Marya Żytna ka- 
wał wędzonki, Marcin Miller 8 fanty, Seyfart 
i Dydyński 20 fantów, Halski 3 fanty, Walach 
1 fant, Maurycy Bostowitz 3 fanty, hr. Marya 
Łosiowa 2 kapłony, Jan Klimowicz kwiaty, To- 
masz Kaczyński kwiaty, Józef Szuster | kocyk, 
Filip Haas } fant, starosta Swoboda w Tłuma- 
czu „Rozmaitości“, Alfred Beacock 3 fanty, S. 
H. Michelstadter 1 fant, Jan Lewiński 30 sztuk 
skarbonek, M Wein 2 fanty, Módlingska fa- 
bryka we Lwowie 2 słoje oleju, Jan Riedel 2 
fanty, Julia Januszewska 4 famty, Józef Oźmiń- 
ski 5 flaszek wódki. 

Andrzejowa hr. Potocka. 


— Pełne posiedzenie Izby handlowej 
i przemysłowej odbędzie się d. 27 b. m. © g0- 
dzinie 6 wieczorem. 

— Gwiazdka na poczcie. Że dni 
przedświąteczne, to dni pełne tajemniczych cza- 
rów, mogliśmy przekonać się wczoraj — powa- 
¿ne mury Dyrekcyi poczt rozbrzmiewały eerde- 
czną nutą kolędy. 

W dużej, przestronnej sali wykładowej pè- 
dało jasne promieniejące światło na biurka, 


lat rządów — bezustannej musztry raczej — 
W. Ks. Konstantego; opisuje szczegółowo 
sprowadzenie do Warszawy i wyprowadzenie 
na Wawel zwłok księcia Józefa Poniatow- 
skiego i nabożeństwo żałobne za Tadeusza 
Kościuszkę, byle tylko zanotować, że wów- 
CZAS prawdopodobnie młodziutki Chopin u- 
słyszał po raz pierwszy w życiu wspaniałe 
„Requiem“ Mozarta... a wśród powodzi szcze- 
gółów, co prawda zajmujących, ale skąd inąd 
często dobrze znanych, wyławiamy z trudno- 
ścią wiadomości o rodzicach Fryderyka, 0 
pobycie ich na wsi w domu hr. Skarbków, 
przeniesieniu się do Warszawy, gdzie Mikołaj 
Chopin uczy w Liceum Warszawskiem jẹ- 
zyka i literatury francuskiej a zarazem utrzy- 
muje wzorowy pensyonat, kierowany pra- 
ktyczną rączką pani Justyny z Krzyżanow- 
skich Uhopinowej, dalekiej krewnej Skarb- 
ków; o pierwszych początkach nauki gry na 
fortepianie, udzielanych siedmioletniemu Fry- 
derykowi przez przyjaciela domu, poczciwego, 
zatabaczonego Czecha, Wojciecha Žywne- 
go, wielkiego wielbiciela Bacha; wreszcie 
o zachwycie powszechnym, jaki wzbudzało 
cudowne dziecię w Warszawie całej grą Swo- 
ją i zdolnościami kompozytorskiemi. Przy tej 
sposobności rozsypał autor wiele ciekawych 
drobiazgów 0 współczesnych warszawskie 
muzykach i nauczycielach gry na różnyć 
instrumentach, — niemal wyłącznie cudzo- 
ziemcach — jak również o muzykalności 0 
radzającej się z gruzów stolicy kraju. 
pogawędce z doskonałym narrato- 

rem, przerwałbym potok barwnej jego opo- 
wieści, słowami: „panie Ferdynandzie, wróć- 
ray do Chopina!“ Papier cierpliwy milczał, 
Hoesieka zapał twórczy unosił na bez- 
da, dzięki czemu — niestety — obcią- 
żył ciekawe bardzo dzieło balastem, nużącym 
czytelnika, drażniącym nerwy sprawozdawców 
i krytyków. 
Gdybyśmy prace p. Hoesieka oceniali 
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stoły i urzędowe rekwizyty, a łamiąc się na ty- 
siączne blaski wśród ciemnej zieleni bogato 
ustrojonego drzewka, rzucało, dziwnie tajemniczy, 
gerdeczny refleks na poważne oblicza zgroma: 
dzonych urzędników, na jasne. zaróżówiłke Ta- 
dością oczęta licznie zebranych dziatek służby 
pocztowej, na wdzięcznie rozjaśnione twarze bie- 
dnych ojców i matek. 

Zamilkły rachunki i cyfry, ustała powa- 
żna, codzienna praca, zabrzmiała uroczysta pieśń 

„Bóg się rodzi“, — a drobne rączęta biednej 
dziatwy wyciągały się po upragnione dary. 

Maleńkie vsta rouchyla do pytania ilu 
aniołów niosło tak wspaniałe ogromne drzewko, 
i czy ta stojąca przed niemi pani, z dobrotli- 
wym, serdecznym na ustach uśmiechem i ręka- 
mi pełnemi darów, nie jest przypadkiem zesła- 
nym z nieba aniołem ? 

Starsze poznawały w niej znaną im z po- 
przednich gwiazdkowych wieczorów małżonkę 
prezydenta poczt naszych, p. Bronisławowę Se- 
ferowiczową, której serce nie zapomina nigdy 0 
najbiedniejszych z maluezkich i szuka uśmiechu 
i zadowolenia nie tam, gdzie gwar ruch i ra- 
dość, lecz tam, gdzie smutek i niedola. 

Chór Towarzystwa muzycznego urzędników 
pocztowych odspiewał parę kolęd, uszezęśliwiona 
dziatwa dźwigała ogromne pakiety ciepłej odzie- 
ży, zabawek i łakoci, a licznie zgromadzeni go- 
ście, pomiędzy którymi nie brakło wszystkich 
wyższych urzędników lwowskiej Dyrekeyi poczt i 
telegrafów, z prawdziwem rozrzewnieniem przy- 
glądali się temu niezwykłemu obrazkowi. 

— W sali wykładowej dyrekcyi poczt 
i telegrafów zdawał wczoraj wieczorem poseł do 
Rady państwa prof. dr. Głąbiński, wobee liczne- 
go grona tamtejszych urzędników sprawozdanie 
ze swych zabiegów, poczynionych w Minister- 
stwie handlu w sprawie poprawienia bytn urzę- 
dników pocztowych. 

Poseł dr. Głąbiński szereg żądań urzędni- 
ków pocztowych, uchwalonych na kilku wiecach, 
przedstawri referentowi spraw personalnych tego 
Ministerstwa, dr. Szabowi. Wynik tej konferencji 
jest następujący: Na żądanie zmniejszenia ilości 
lat służby do 85 zapatruje się referent nieprzy- 
chylnie, gdyż sądzi, że w tym wypadku trzebaby 
zmiżyć lata służby i urzęduikom innych deka- 
stryj, co na razie jest niemożliwe. Natomiast 
był zdania, že dałaby się uregulować kwestya 
urlopów i tu poszczególne dyrekcye powinny po- 
rozumieć się Z urzędnikami, którzy powinni się 
godzić na urlopy nie tylko w letnich miesią- 
cach, ale i w zimowych, w skutek czego daleko 
większa liczba urzędników mogłaby z urlezów 
korzystać bez szkody dla urzędowania. Gdyby 
zaś pomimo tego okazała się potrzeba zwiększe- 
nia personalu, to Ministerstwo na takie powię- 
kszenie niewątpliwie się zgodzi, Również przy- 
chylne stanowisko zajął dr. Szabo wobec sprawy 
odpoczynku niedzielnego, do którego urzędnik 
ma prawo, a jeżeli ma w ten dzień urzędowa- 
nie, należy mu się odpoczynek w inny dzień ty- 
godnia. Osobna pragmatyka służbowa dla urzę- 
be pocztowych nie da się zaprowadzić, cho- 
ciaź obecna jest przestarzała. Co do poprawie- 
nia stosunków awansowych na razie nie może 
Ministerstwo pójść zbyt daleko, ale jest nadzieja, 
że poprawa niedługo nastąpi. Co do urzędników 
pomocniczych, jest dr. Szabu zdania, 


że należy | ozdobionych dzieł maryologicznych, 


powiększyć im płace, ale zasadniczo sprzeciwia 
się posuwaniu ich do kategoryi urzędników. — 
Zgodzi się Ministerstwo również na podwyższe- 
nie płac manipulantkom. 


Przemówienie swe zakończył dr. Głąbiń- 
ski prośbą. aby zgromadzeni udziel'li mu infor- 
macyj i przedstawi swe Życzenia, celem pro- 
wadzenia dalszej akeyi. 

Po ożywionej dyskusyi, wyrażono prof. dr. 
Głąbińskiemu serdeczne podziękowanie za də- 
tychezasową działalność poselską. 

— Deputacya trafikantów była 
onegdaj u P. Ministra skarbu dr. Kosla, pro- 
sząc o podwyższenie prowizyi od sprzedaży ty- 
toniowych przerobów z 10 na przeciętnie 15 
pre., a prowizyi cd sprzedaży znaczków poczto- 
wych i stempli z 1 (względnie 1'/4) na 5 pre., 
jakoteż wprowadzenie papierosów „egipskich“ i 
„princesas“ do ogólnej sprzedaży. P. Minister 
Kosel przyrzekł depuiacyi, że zbada, o ile mo- 
żliwą będzie rzeczą uczynić tym żądaniom za- 
dość. 

— Kwesta. W obec przyjętag» od lat 
kilku zwyczaju kwestowania podczas Świąt na 
na rzecz Towarzystwa Szkoły Ludowej, Zarząsł 
lwowskiego Związkn okręgowego I. S. L., pra- 
gnąc zapobiedz możliwym nadużyciom, psdóje 
niniejszem do wiadomości, żə do zbierania na 
tan cel datków i ofiar są powołane wyłącznie 
osoby, mogące się wykazać odpowiedai+mi legi- 
tymatyami, podpisanemi przez Zarządy Kól miej- 
scowych. 

— Fundacya im. A. Mickiewicza. 
Stan fundacyi wynosi z dniem dzisiejszym 24.784 
K. 56 h. 


— Towarzystwo „Ochrona młodzieży“ 
wydało odezwę z wezwaniem do ogółu o poparcie 
celów Towarzystwa i o współdziałanie z niem. 
Wszelkich informacyj udziela ustnie i pisemnie 
sekretarz Towarzystwa „Ochrona młodzieży *, dr. 
Walenty Wróbel, prof. IV gimnazyum we Lwo- 
wie, ul. św. Zofii 9. 

— Wilia akademicka, urządzona wspól- 
nem staraniem „Czytełai akademickiej“ i „Bra- 
tniej pomcey słuchaczy Wszechnicy", odbędzie 
się w sobotę, dnia 24 b. m., o godzinie 9" 
wieczorem w lokalach Towarzystw. 

= Księga pamiątkowa. Z energią i 
pracowitością przygotowuje komitet b. Kougresu 
Maryańskiego wydawnictwo olbrzymiej (dwuto- 
mowej) ozdobionej lieznemi ilustracyami „Księgi 
pamiątkowej" z I. Kongresu polskiego we Lwo- 
wie. Praca wydawnicza, nadec mozolna, prowa- 
dzona przez prefekta Sodalicyi panów z pełną 
pietyzmu suwi iennością, rozpoczęta zaledwie LU 
października, ma już za sobą gotowy pierwszy 
tom o 40 arkuszach drnku referatów. 

Drugi tom pomieści dokładny opis uroczy- 
stości wrześniowych i przemówień, a ma już 
14 arkuszy gotowych, tak, że całe dzieło, ozdo- 
bione podobizną odczyszozonego obrazu cudownego 
N. P. M. Łaskawej, będzie z końcem stycznia 
gotowe i niecierpliwie czekającym abonentom do- 
ręczone, 

Zgłoszenia nowych prenumeratorów przyj- 
muje sodalicya panów (ul. Jagiellońska 3) we 
Lwowie. 

Przygotowanie jednolitą oprawę stylową 
około 400 
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lekko, jak to mówią: mimochodem, słowa 
powyższej krytyki nie wymknęłyby się nam 
z pod pióra; poprzestalibyśmy raczej na kil- 
kunastu ogólnikowych komplementach i od- 
łożylibyśmy olbrzymi foliał ad acta. Rzecz 
się ma jednak przeciwnie: twórczość skrzę- 
tnego warszawskiego badacza zasługuje — 
mimo wszystkie wady techniki pisarskiej — 
na to, by ją śledzić bacznie i o każdem no- 
wem ogniwie niezwykle bogatego łańcu- 
cha, informować chętną wiedzy publiczność. 
W takich warunkach rażących błędów prze- 
milczeć nie wolno. 
Niechaj to służy 
wstępu niniejszego sprawozdania i określenie 
naszego stanowiska wobec najnowszej mono- 
grafii Chopina. 
Chopinowie przenoszą się w mury 
Warszawy późną jesienią 1810 roku. Na wsi, 
w Żelazowej Woli, nie było już co robić. 
Pupile pana Mikołaja, młodzi hr. Skarbko- 
wie ukończyli przygotowawcze nauki w do- 
mu i według przyjętej przez doświadczone- 
go pedagoga, a sankcyonowanej przez ich 
matkę metody, mogli już uczęszezać do szkół 
publicznych; w dodatku w stolicy kraju na- 
stręczało się rozleglejsze do pracy pole, mo- 
żna było pomyśleć łatwiej o zwiększeniu 
przychodów, czego — z drugiej strony — 
domagała się znowu wzrastająca z roku na rok 
rodzina PORA 
Tutaj — jak już ogólnikowo wspomi- 
naliśmy — uzyskuje pan Mikołaj — dzięki 
staraniom hr. Skarbkowei — posadę nauczy- 
ciela w Liceum, a nadto otwiera bardzo mo- 
dny i popularny pensyonat dla chłopców, 
w którym znajdowali oni dobrą pomoc w 
naukach i czuli zawsze nad sobą baczne oko 
ukochanego przez wszystkich serdecznie, 
dobrze wychowanego i rozumnego zwierzch- 
nika. 


jako uzasadnienie 


Koledzy licealni, ze znakomitym dyre- 
ktorem Lindem na czele, literaci i artyści, 


stanowili najbliższe kółko znajomych Cho- 
pinów. Z czasem rozszerzyło się ono zna- 
cznie, obejmując, dzięki „cudowności“ i po- 
pularności małego Frycka, sfery towarzyskie, 
nawet wysoko bardzo postawione. W takie 
to otoczeniu wzrastało. i rozwijało się deli- 
katne dziecię o rysach wysoce szlachetnych, 
którego talent budził powszechny zachwyt, 
Ww ósmym roku życia lgaie namiętnie do 
fortepianu, za staraniem i namową znanej 
filautropki warszawskiej, Zofii z Ozartory- 
skich ordynatowej Zamoyskiej, występuje pu- 
blicznie 21 lutago 1818 roku na cel dobro- 
czynny, grywa na wieczorach w domach 
arystokratycznych i w zamku, w obecności 
W. Księcia Konstantego, sprowadzany tam 
zawsze przez księżnę łowieką, ilekroć trze- 
ba było ułagodzić zły humor cesarskie- 
go brata, rozpędzić zmarszczki, żłobiące jego 
czoło. 

W. Książę Konstanty polecił ofiarowa- 
ny sobie przez Frycka marsz rozpisać na 
orkiestrę 1 grywać go w czasie ćwiczeń woj- 
skowych i parad, a skoro usłyszał ze swe- 
go gabinetu delikatne uderzenia malych pal- 
ców o klawisze, wsuwał się do salonu mał- 
żonki, słuchał pilnie improwizacji Chopina, 
maszerując w chwili największego zadowo- 
lenia po dywanie, wszerz i wzdłuż salonu. 
Księżna Łowicka, poznawszy edana wplyw 
gry Chopinka na męża, używała tego dobro- 
czynnego lekarstwa, ile razy trzeba było roz- 
pędzać chmury na horyzoncie kochającego 
się zresztą stadła. Wówczas znana dobrze w 
Warszawie karyolka, zaprzągnięta w cztery 
rumaki, pędziła do mieszkania Chopinów, a 
po chwili wiózł olicer dyżurny lab kamer- 
dyner „cudownego lekarza“ do zamku. 


(Ciąg dalszy nastapi). 
Michał Kolie. 


tomów dla biblioteki poliglotycznej Lateraneń- 
skiej, jest już na ukończeniu. 

A Kronika policyjna. Z piwnicy p. 
Naftuły Tópfera w Rynku 1. 10 skradziono 65 
flaszek Malagi, wartości około 200 koron. Po- 
dejrzanego o popełnienie tej kradzieży zarobni- 
ka Jana Kuźmińskiego aresztowała policya. 

W drodze z ulicy Batorego na OChorążczy- 
znę zgubiono wczoraj Hugie boa z czarnych kóz. 

Ze strychu realności przy ulicy Zółkiew- 
skiej 1. 44 skradziono p. K. D. znaszniejszą 
ilość bielizny, znaczonej literami H. S., wartości 
200 koron. 


Znalezioną obok kolumny Miekiewicza złotą 
bransoletkę z gałązką. wysadzaną turkusami, 
złożono w policyi. 

— Zmarli w ostatnieu dniash: we Lwo- 
wie, Stanisław Kohmann, starszy inżynier kolei 
państwowych, w 52 roku życia; — Józef Kwiat- 
kowski, towarzysz stolarski; — Wiktorya Koby- 
łecka, w 40 roku życia; — Marek Badzisz, w 
44 roku życia; — Bronisław Bober, starszy 
przesuwacz wozów kolei państwowych, w 31 
roku życia. 

— Mianowania. Dyrekcya krakowskie- 
go Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń uchwa- 
liła następujący awans: Do klasy IV. posunięty 
Antoni Krasucki w dziale ubezpieczeń w Kra- 
kowie, do rangi V. Stanisław Łubieński, kiero- 
wnik sekcyi w Rzeszowie; do rangi VI. Adam 
Korytko w Tarnopolu; do rangi VII.: Stanisław 
Pniewski i Bronisław Jarosz w Krakowie; do 
rangi VIII Jan Sochocki w Stanisławowie; do 
rangi IX.: Witold Gorecki w dziale życiowym 
we Lwowie i Zenon Jurewicz w Krakowie; do 
rangi X.: Karol Kostka dział ubezpieczeń na 
życie w Krakowie i Jan Kowalski w Krakowie. 


— Poprawa stosunków pensyj- 
nych urzędników i służby kolejowej. Z Wie- 
dnia telegrafują nam: Z okazyi 50-tej rocznicy 
istnienia Tow. kolei państwowych Rada nadzor- 
cza tego Towarzystwa uchwaliła pewne ulepsze- 
nia w stosunkach pensyjnych urzędników. Pen- 
sya cała należeć się będzie urzędnikowi i słu- 
dze kolejowemu już po 85 latach należenia do 
funduszu pensyjnego. Minimum emerytury dla 
wdów i urzędników podniesiono z 500 K. na 
700, względnie 800 K. Dalej przyznała Rada 
nadzorcza 40.000 K. na stypendya dla synów 
służby kolejowej, a 400.000 K. na podwyższe- 
nie kwaterowego dla niższych urzędników, służby 
i palaczy. 

— Rozprawa karna przeciw Anto- 
niemu Jennerowi i towarzyszom o bzrodnię sprze- 
niewierzenia i kradzieży zakończyła się wczoraj. 
Na podstawie werdyktu sędziów przysięgłych 
skazał trybunał wiedeński: Jennera na 3 lata, W. 
Gottsteina na 2 lata, Fcanciszka SchOdla na 1 
rok, a Maksa Beichbuchnera na 8 miesięcy cię- 
żkiego więzienia; dalej Leopolda Schödla na B 
miesiące. Ludwika Flicka na 5 miesięcy zwy- 
kłego więzienia. Józefa Gottsteina, Wiktoryę 
Auerównę i Antoninę Beichbuchnerową uwol- 
niono. 

A. Sonnenthal, słynny artysta 
dramatyczny wiedeński, obchcdził d. 20 b. m. 
70 rocznicę swych urodzin. Sonnenthal będące 
krawczykiem, zwrócił na siebie uwagę Dawiso- 
na, który go zachęcił do wstąpienia na scenę. 
Debiutował po raz pierwszy d. 80 października 
1851 w Temeszwarze, poczem kolejno należał 


„Związku“ p. Stefana Krzywcszewskiege (Wien, | ministrowi Andrómu przez Syvetona i dymisya 
III. Fasangasse 32), skąd razem właściwą drogą | tego ministra pozostawały w związku z odkrycia- 
przesłane zostaną do Adampola. | opartemi na sprzedanych przez Bidegaina 
— Zamach na pociąg. Z Oedenbur- : dokumentach. Bidegain znikł bez śladu. Utrzy- 
ga donoszą : Nieznani sprawcy wyłamali mały | mywano, że ukrywa się w Kairze, który to du- 
most drewniany i belki z niego rzucili na szy- | mysł obecnie potwierdza zgon jego tragiczny. 
ny, aby wywołać wykolejenie posiągu. Uwaga Podobno zabił go nieznany na razie wspólnik 
i czujność kierownika lokomotywy zapobiegła | 2 obawy 0 własną skórę. 
katastrofie. 


— Węg. przyboczna gwardya 
trabantów wystąpi po raz pierwszy w lutym 
podczas urządzić się wówczas mających uroczy- 
stości Dworskieli na Zamku w Budzinie. 


| — Strasznej zbrodni dokonano one- 
negdaj w nocy w Radomiu. O godzinie 10 w 
najruchliwszej dzielnicy, na ulicy Wałowej w 
domu Adlera, 6 rzeźników wtargnęło do mie- 
szkaunia ubogiego izraelity, handlarza szezecina- 
mi, gdzie pod pozorem kupna czy sprzedaży 
szczecin, kilkoma uderzeniami siekierę położyli 
upem handlarza, oraz jego żonę. Dzięki jednak 


Notatki iteracko-artystyezne. 


Z muzyki. (Koncert Burmestra. — Kon- 
cert „Lutni“. — Debiut p. Brzeskiej). 

Koncert p. Wily Burmestra dowiódł 
na nowo, że artysta ten. jest ulubieńcem naszej 
publiczności, najbardziej jej może sympatycznym 
wśród wszystkich, których przysyła nam zagra- 
nica. Pomimo, że lwia część sezonu obecnego 
przypada skrzypkom i że Bronisław Hubermann 
„zrobił“ już przed nim dwa pełne koncerty, zdo- 
łał Burmester zapełaić prawie doszczętnie ol- 
brzymią salę Filharmonii. Cóż dopiero mówić o 
entuzyastycznem przyjęciu, o aplauzach i wy- 
woływaniach i nienasyconem apetycie na nad- 
datki! Wszystko to powtarza się już od lat kiiku 
i przynosi zaszczyt artyście, który potrafił tak 
przemówić, tak wgrać się w serca obcej mu zu- 
pełnie ludności. 

Porównanie Burmestra z Hubermannem 
nasuwa się tem łatwiej, że koncerty ich dzieliło 
zaledwie kilka dni, i że jeden Z najbardziej po- 
pisowych utworów, a mianowicie koncert Men- 
delsohna, znajdował się na programie obydwu 
skrzypków. Są to zresztą dwie ta różne natury 
artystyczne, że porównywać ja chcę tylko na tle 
tego jednego ntworu. Który z obydwu grał go 
piękniej, to oczywiście rzecz uie tylko gustu, ale 
przedewszystkiem tego, jak do kogo przemawia 
Sama kompozycya, Wedle mojego zdania i głę- 
biej pojął i bardziej w stylu wykonał ją Huber- 
mann, zwłaszcza w części pierwszej, decydującej 
w iego rodzaju utworach. Większy spokój i wię- 
ksza jednolitość przeprowadzenia była — rzecz 
dziwna — po stronie młodszego artysty. I wię- 
kszy ton także, chociaż to jaż może rzecz in- 
strumentu. Burmester rozpoczyna lekko, prawie 
od niechcenia — Hubermann rozwija od razu 
szeroki obraz rzeczy, Burmester cyzeluje bardziej 
szczegóły, zabarwia je rozmaiciej, jest w ogóle 


pa z O AN 


nadejściu wnuka ofiar, 10 letniego chłopca, któ- 
ry na szczęście nie stracił przytomuości umysłu 
i zamiast wejść do mieszkania, pobiegł do sąsia- 
dów, wołając o pomoc, pięciu zbrodniarzy zdo- 
łamo ująć, jeden z nich znikł bezkarnie. Przy- 
były na miejsce wypadku lekarz stwierdził zgon 
obu ofiar. 

— ZWarszawy. Arcybiskup ks. Win- 
centy Chościak-Popiel zalecił kapłanom, aby w 
czasie Mszy św. odmawiali obowiązkowo modli- 
twę o pokój. Kopia modlitwy w języku łaciń- 
skim rozesłaną została do wszystkich parafij. 


wersytetn Jagiellońskiego : dr. Bobrzyński, Ula- 
nowski i Rostworowski, celem porozumienia się 
z miejscowymi prawnikami, co do terminu TV 
Zjazdu prawników i ekonomistów polskich. Przy- 
byłych profesorów podejmował śniadaniem or- 
dynat Adam hr. Krasiński, 

— Spaliło się doszczętnie nadgraniezne 
miasteczko w Królestwie Połskiem, Wyszkow. 
Przeszło 600 osób jest bez dachu. 

— W Kielcach zawiązało się Towarzy- 
stwo lekarskie, które prezesem swoim wybrało 
dr. Aleksandra QCzapliekiego, znanego w Kielcach 
chirurga. 


Kronika zagraniczna. 


akcj bardziej romantycznym — Hubermanuowi idzie 
* Księżna Aleksaudra Kobur-| więcej o czystość konturów i wydobycie całości. 
ska zmarła d. 20 b. m. w zamku swym Cal- | Jedno i drugie jest pięknem — piękniejszem, 


bo szerszem i bardziej duchowi kompozycyi od- 
powisdającem wydaje mi się to drug'e. 

Na program koncertu złożyła się jeszeza 
sonata Bacha, romans g-dur Beethovena i kilka 
drobnych, misternych utworów, meauetów i ga 
wotów Mozarta, Mactiniego i innych. Wiadomn, 
jak Burmester gra Bacha i owe kłejnociki pię: 
knej, starej muzyki. Tu najbardziej jest w swoim 
żywiole itu wywołuje też największy entuzyazia. 

Towarzyszący Burmestrowi pianista p. 
Klasen wydaje się, o ile pozwalał ocenić niedo- 
bry instrument, nietylko dobrym akompaniato- 
rem, ale i uwagi godnym solistą, zwłaszcza pod 
względem technicznym. Znacznie mniej podobał 
mi się jako kompozytor. Nie uchodzi przecież 
tak żywcem fotografować Chopina i napisać nad 
tem poprostu „Wale Kl«sena*, Chopin pewno 
nie na tem nie straci — czy także p. Klasen, 
to inne pytanie. 


lenberg, w 85 roku Życia. Księżna, z domu 
księżniczka bawarska, była małżonką zmarłego 
w roku 18938 ks. Ernesta Il. Sasko-Kobursko- 
Gotajskiego. 

* Pio Genira. W Rzymie zmarł sku- 

tkiem udaru serca ulubiony przyboczny kamer- 
dyner Leona XUI, Pio Centra. Przez lat 80 
pozostawał on w służbie poprzedniego Papieża, 
którego też niedługo przeżył On to pielęgnował 
także Leona XII. z bezprzykřadnem prawie po- 
święceniem w ostatniej jego chorobie. W chwili 
| zgonu liczył lat 58. Przyboczny lekarz papieski 
| dr. Lapponi stwierdził u niego chorol:ę jeszcze 
za życia Leona XIII. Pius X. pozostawił go na 
dawnem stanowisku, z usług jednak O:-ntry 
| mało korzystał. Zmarły był ożeniony i pozosta- 
(wił kilkoro dzieci. 
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go teatru nadwornego zaangażowany został W r. | lekarskim, który odbędzie się w Lizbonie od 19 
1856. W r. 1870 objął reżyseryę, a w r. 1884 | go 26 kwietnia 1906, lekarzy polsey otrzymają 
stanowisko starszego reżysera i zastępcy dyre- | osobną reprezentacyę, której skład będzie nasię- 
ktora. W r. 1881 wyniesiony został do stanu | pujący : prezydent: prof. Bolesław Wieherkiewicz, 
szlacheckiego i odznaczony orderem Żelaznej | Kraków; sekretarz: dr. K. W. Majewski, Kra 
Korony III. klaey. | ków; skarbnik: dr. Wilhelm Slapa, Kraków; 
W tsatrze nadwornym występował Sen- | członkowie: dr. F. Chłapowski, Poznań; T. Du- 
nenthal dotąd 5487 razy. Pierwszą jego rolą: nin, Warszawa; E. Flatau, Warszawa; Gantkow- 
ma tej scenie był Mortimer w „Miryi Stuart“. ski, Poznań, prof A. Gluziński, Lwów, prof. L. 
— „Kde domov muj*. W Pradze, Kryński. Warszawa; prof, W. Sieradzki i dr. E. 
święcono przedwezoraj 70 rocznicę powstania tej ZZ Lwów. 
pieśni, tak popularnej itak czezonej u Czechów, | * Sven Hedin u cara. Znakomity 
jak n. p. u nas Maznrek Dąbrowskiego. Tekst | podróżnik, tak zasłużony około zbadania niedo- 
pieśni czeskiej wyszedł z pod pióra poety J. K. | stępnych okolie Tybetu i pustyni Gobi, azya- 
Tyla, melodyę zaś skomponował Fr. Skroup. Po | tyckiej Sahary, złożył parę dni temu osobiście 
raz pierwszy edśpiewał „Kde domov muj“ w | carowi w Petersburgu egzemplarz najnowszego 
teatrze czeskim w Pradze Strakaty (bas), jako | swego dzieła. Car przyjął podróżnika w swym 
żebrak w lokalnej farsie „Fidlovačka“ dnia 21 | gabinecie bardzo uprzejmie i przeszło pół go- 
grudnia 1884. dziny spędził z nim na pogawędce. W rozmo- 
— Kolonia polska w Adampolu. | wie poruszono także bieżące wypadki. Cac za- 
Od „Związku literackiego polskiego“ w Wie-| czął sam rozmowę o wojnie, przyczem oświad- 
dniu otrzymujemy następującą odezwę: W azya- | Czył, że jej nie pragnął. O Kuropatkini wyra- 
tyckiej Tureyi istnieje od siedmdziesięciu lat ko- ził się rossyjski monarcha Zz ogromnem uzna- 
lonia polska „Adampol“, założona przez Adama | niem. Wreszcie car oświadczył Sven Hedinowi, 
ks. Czartoryskiego. Dzisiejsi osadnicy adampol- | że do dalszych ekspedycyj naukowych chętnie 
sey, lubo na ziemi tureckiej urodzeni i od ro- | Mu użyczy eskorty kozaków i wręczył uczonemu 
dzinnego kraju zupełnie odcięci, w najgorszych | PrZY pożegnaniu fotografię swoja z własnoręcznym 
warunkach bytu przechowali nieskażoną czystość podpisem. 
mowy polskiej i zwyczaje ojców, Z własnych, * [Tajemnicza śmierć Bidegaina, 
nader skromnych fnnduszów utrzymują stale | W uzupełnieniu depeszy o zgonie b sekretarza 
szkołę polską i wychownją dzieci w przywiąza- | paryskiej loży wolnomularskiej W. Wschodu do- 
niu do wiary św. i ojczyzny. Atoli biblioteczka | noszą z Kairu: Zwłoki Bidegaina, znaleziono w 
znajdująca się u wójta kolonii, p. Ludwika Bi- | Kairze powieszone na stryczku, ściśniętym do- 
skupskiego, nie odpowiada potrzebom. Osadnicy | koła szyi Bidegain sprzedał — jak wiadomo — 
łakną przedewszystkiem książek polskich. „Zwią- | niedawno temu redakcyi Figara słynne doku- 
zek literacki polski* w Wiedniu, zająwszy się | menty, stwierdzające system denuneyacyjny w 
losem kolonii, zwraca się do kraju z usilną | armii zorganizowanej przez lożę Wielkiego Wscho- 
prośbą o nadsyłanie książek dla rodaków adam- | du. Ogłeszenie tych dokumentów, z ktorych wy- 
polskich. Pożądane są zarówno dzieła dla doro- | nikło, że awansy od ministerstwa wojny otrzy- 
słych. jak i dla dzieci, oraz podręczniki szkol- | mywali oficerowie tylko przez lożę poleceni, wy- 
ne. Z powodu tureckich trudności cenzuralnych | wołało w sferach politycznych wzburzenie, w sku- 
nie można książek posyłać bezpośrednio ; uprasza | tek którego gabinet Combesa o mało nie został 
BiQ przeto o nadsyłanie ich na ręce prezesa doprowadzony do upadku. Policzek wymierzony 


do teatru w Grazu i Królewcu Do wiedeńskie- | * Na międzynarodowym kongresie 
| 


Do Warszawy przybyli profesorowie 


Pierwszy koncert „Lutni“ w sali Domu 
narodnego przyniósł wiele dobrego, ale i słubą 
kompozycyę Sachera „Ze starych pieśni“, prze- 
ciętną, jak tyie innych, kompilacyę, zestawio- 
ną ze zręcznością wytrawnego kapelmistrza, któ- 
rym, jak wiadomo, jest (może już był?) p. Jó- 
zef Sacher. Doskonale poszła znana już z kilku 
produkcyj kantata Niewiadomskiego „Pod ko- 
lumną wieszcza”, rzecz bardzo udatna i efekto- 
wna, chociaż niewątpliwie mniej nadająca się 
do wykonania w niewielkiej sali koncertowej, 
aniżeli gdzieś na szerokim placu przez wielkie 
masy choralne, jak to leżało zresztą w intencji 
kompozytora. Główną część programu stanowiła 
balsda Sehumanna na sola, chóry i orkiestrę 
p. t. „Przekleństwo barda“. Jako utwór setek 
innych kompozytorów owego czasu zasługiwała- 
by rzecz ta z pewuością na wszelką uwagę, ale 
przywiązana do nazwiska Schumanna wydaje 
nam się wprost słabą. 

Jest to zresztą jedna z oststnich kompo- 
zycyj mistrza. Może zaciemniają ją już mroki 
zabójczej choroby umysłowej, która wkrótce po- 
tem ogarnęła genialnego pieweę? Znać w niej 
przynajmniej tyle mozołu w inwencyi, tyle pu- 
stek i koruunałów, że słuchacz mimowoli powta- 
rza sobie ciągle: to chyba nie Schnmana, a 
przynajmniej nie ten Schumann! — Całość pod 
dyrekcyą niezmordowanego p. Cetwińskiego szła 
zupełnie gładko, chóry brzmiały czysto i jędr- 
nie, jako soliści odznaczyli się p. Marya Marek 
i pp.: Okoński, Czerny, Miś i Niżankowski. — 
Towarzyszyła orkiestra 15 p. p., która nadto 
pod batutą p. Konopaska wykonała udatnio po- 
lonez Źeleńskiego i „Andante“ z V symfonii 
Czajkowskiego. 

Szczęśliwie zadebiutowała wczoraj w tea- 
trze p. Felicya Brzeska w roli Mimozy w „Gej- 
szy”. Sympatyczny, czysty głosik, który nauką 
dałby się jeszcze w dwójnasób rozwinąć, wiele 
wdzięku i wrodzonej widocznie muzykalności sta- 
nowią wcale pokaźny posag, dany młodziutkiej śpie- 


ze sztuką. Idzie teraz o to, aby p. Brzeska nie 
ustawała w pracy. Radbym p. Brzeską usłyszeć 
znowu — ale nie pierwej, jak po dwóch lub 
trzech latach gruntownej nauki. Przypuszczam, 
że widzenie to sprawiłoby nam obojgu więcej 
jeszeze, aniżeli dzisiejsze, przyjemności: mnie, 
gdy jej będę słuchał, p. Brzeskiej, gdy będzie 
czytać moje skromne o sobie uwagi. 
Seweryn Berson. 


Z teatru donoszą: Na przedstawienia 
świąteczne zapowiada repertuar teatralny naj- 
lepsze i najulubieńsze przez naszą publiczność 
utwory — tak na popołudniu jak i na wieczór. 
W niedzielę, w poniedziałek i wtorek odbywać 
się będzie po dwa przedstawienia. Na środę przy- 
gotowuje się z wielką okazałością nadzwyczaj 
ciekawą nowość p. t: „Betleem Polskie“. Są to 
w nową, a dla każdego w sympatyczną ujęte 
formę „jasełka“, napisane przez utalentowanego 
autora „Zaczarowanego koła“ Lucyana Rydla a 
muzykę odpowiednią do tego ułożył muzyk kra- 
kowski Michał Świerzyński. 

„Betleem Polskie“ grane będzie przez trzy 
dni z rzędu; w przedstawieniu tym czynny jest 
cały personal teatralny. 

Autor przybył do Lwowa i pod jego okiem 
kieruje próbami p. Solski. Część muzyczną pro- 
wadzi p. profesor Słomkowski. 

Nowe dekoracye i efekta sceniczne urzą- 
dza p. St. Jasieński. 


Repertoar teatru miejskiego 

we Lwowie. 

Dziś, w piątek ostatnie przedstawienie przed 
świętami, po raz siódmy „Capstrzyk*, sztu- 
ka w 4 aktach, z małego garnizonu, napisał 
F. A. Beyerleiu. 

Jutro, w sobotę, z powodu Wigilii Bożego 
Narodzenia, przedstawienia nie będzie. Kasa tea- 
tralna w tym dniu sprzedawać będzie bilety na 
przedstawienia świąteczne tylko od godziny 9 do 
12 w południe. 

W niedzielę o godzinie pół do 4 po po- 
łudniu, na dochód Tow. wzaj. pomocy artystów 
sceny lwowskiej, po raz jedenasty „Tkacze*, 
sztuka w 5 aktach Gerharda Hauptmana; 

wieczorem o godzinie pół do 8, na do- 
chód Tow. wzaj. pomocy artystów sceny lwow- 
skiej, po raz piętnasty „Dziewczyna z fiołkami*, 
operetka w 3 aktach Józefa Helmesbergera. 

W poniedziałek o godzinie pół do 4 po 
południu po raz 21 „Druciarz*, operetka w 8 
aktach Franciszka Lehara ; 

wieczorem o godzinie pół do 8 po raz 
czwarty „Zaszumi las", sztuka współczesna w 5 
aktach przez Józefa Maskofta. 

We wtorek o godzinie pół do 4 po połu- 
dniu „Gejsza*, operetka japońska w 3 aktach 
Sidney Jonesa : 

wieczorem o godzinie pół do 8 po raz 24 
„Eros i Psyche“, fantazya dramatyczna w 7 
rozdziałach, napisał Jerzy Żuławski. 

We środę, po raz pierwszy (nowość) „Be- 
tleem polsk'e*, jasełka w 8 aktach przez Lu- 
cyana Rydla. Muzyka Michała Swierzyńskiego. 

Wo czwartek, po raz drugi „Betleem pol- 
skie“, jasełka w 8 aktach przez Luryana Rydla. 
Muzyka Michała Swierzyńskiego. 

W piątek po raz trzeci „Betleem polskie”, 
jasełka w 3 aktach przez Lucyana Rydla. Mu- 
zyka Michała Swierzyńskiego. 

W sobotę, na zakończenie starego roku 
przedstawienie Sylwestrowe „Rok 1904*, prze- 
glad sceniczny w 12 częściach. 


Z Filharmonii lwowskiej donoszą: 
Znakomity pianista prof. Emil Sauer, którego 
koncert odbędzie się w dniu Nowego Roku, na- 
desłał następujący program: 1. J. P. Ramean: 
Gawot i waryacye. 2. E. Sauer: Sonata D-dur. 
Motto: „Kroczyli wśród wiosny, kąpiąc się w 
promieniach słońca“. 5. a) J. Brahms: Inter- 
mezz0; b) R. Schumann: „Tranmeswirren*, 4. 
Fr. Chopin: Sonata Opus 35. 5. a) Mendelsohn- 
Liszt: „Na skrzydłach pieśni*; b) E. Sauer: 
„Fłammes de mer*, etnde de Concert, 6. Fr. 
Liszt: Mefisto-wale. 

Bósendorfer przysłał z Wiednia specyalnie 
dla słynnego artysty koncertowy fortepian. 

W sobotę, dnia 7 stycznia, koncert fran- 
cuskiego skrzypka prof. Henryka Marteau. 


md 


Panie w abec Ligi ku ochroni ozel. 


Z przyjemnością dowiadujemy się, że 
Liga ku ochronie czci nowe a bardzo sku- 
teczne uzyskała poparcie. 

Księżna Jerzowa Czartoryska, małżon- 
ka prezesa Ligi, powzięła myśl poruszenia 
tej sprawy między kobietami i zachęcenia, 
by przejąwszy się szcezytną ideą i celami 
Ligi, dopomogły w rozkrzewianiu i zakorze- 
nieniu ich w społeczeństwie. W tym eelu 
wydaną została odezwa, opatrzona podpisami 
uproszonych ku temu pań, która wzywa do 
działania w powyższym duchu, do tej . pra- 
wdziwie pracy cichej, niewieściej a tak wie- 
le zdziałać mogącej. 

Odezwa brzmi, jak następuje: 

Niedawno zawiązana a już skutecznie 
działająca Liga ku uchronie czci podjęła 
szezytne zadanie pokojowego załatwiania 
spraw honorowych, a tem samem zwalcza- 


waczce przez łaskawą matkę naturę na gody jej | nia zakorzenionego zwyczaju pojedynków, 


sprzeciwiającego się zasadom wiary, ludzko- 
ści, sprawiedliwości i rozsądku. 

W głębokiem przekonaniu o ważności 
tej sprawy dla społeczeństwa, przejęte je- 
steśmy uczuciem, że i my kobiety do niej 
przyczynić się powinnyśmy. Naszem posłan- 
nictwem, działanie w tym duchu w kole rọ- 
dziny i znajomych, wpływanie na pokolenie 
obecne, wychowywanie w tych zasadach po- 
koleń przyszłych. 

Jeśli każda w swem najbliższem oto- 
czeniu cicho nad tem popracuje, jeśli wy- 
trwale a stanowczo i otwarcie przy tej myśli 
stać i wyzmawać ją będzie, mogą kobiety sku- 
tecznie poprzeć zbawienną działalność Ligi i 
dzielnie się zasłużyć koło chwały Bożej i 
dobra narodu. 

W porozumieniu z prezydyum Ligi ku 
ochronie czci rozsyłamy tę odezwę, Wzywa- 
jąc szanowne Panie do złączenia się z nami, 
do podpisania załączonego oświadczenia i do 
zbierania dalszych podpisów. 

Czartoryska Jerzowa, Czartoryska Wanda, 
Czartoryska Witołdowa, Domaszewska Wa- 
eławowa, Dylewska Janowa, Dzieduszycka 
Tadeuszowa, Dzieduszycka Włodzi mierzowa, 
Godlewska Włodzimierzowa, Gostyńska Jó- 
zefowa, Janczewska Kdwardowa, Laskowska 
Kszimierzowa, Lubomirska Adamowa, Lubo- 
mirska Andrzejowa, Łozińska Władysławo- 
wa, Łukasiewiczowa Włodzimierzowa, Ma- 
chekowa Emanuelowa, Niezabitowska Wło- 
dzimierzowa, Ochenkowska Władysławowa, 
Pilatowa Tadeuszowa, Popielówna Zofia, Po- 
toeka Adamowa, Potocka Andrzejowa, San- 
guszkowa MKustachowa, Sapieżyna Adamo- 
wa, Sapieżyna Władysławowa, Seferowiczo- 
wa Janowa, Szawłowska Tadeuszowa, Tar- 
nowska Stanisławowa, Tillowa Ernestowa, 
Ulanowska Aleksandra, Zaleska Filipowa, 
Ziembieka Grzegorzowa. 

Odezwa ta zostanie rozesłaną w jak 
najszersze koła, z prośbą o zbieranie podpi- 
sów wszystkich Pań, która tę myśł podzie- 
lają i pracować zechcą w tym kierunku. 

Prawdziwe uznanie należy się Paniom 
a zwłaszcza inicyatorce, za tę szlachetną i 
wzniosłą myśliza wprowadzenie jej w czyn. 
Zapewniają one tym sposobem trwały byt 
zasadom Ligi i będą miały wielką zasługę 
w obec Boga i narodu. 

Możemy więc tylko przesłać im szcze- 
re „Szczęść Boże* zżyczeniem, by wszystkie 
Panie do tej pracy przystąpiły. 

I 


GOSPODARSTWO T BANIE 


Powiatowa Kasa oszczędności w 
Krakowie zniżyła począwszy od 1 stycznia 
1905 stopę procentową od pożyczek hipote- 
eznych powyżej 20000 koron, na pierwszą 
hipotekę, na 4*/, pre. Zarazem zniżono od- 
setki zwłoki od zaległych rat na 6 pre., 


Z Banku austro - węgierskiego. 
Na wcezorajszem posiedzeniu rady generalnej 
Banku austro-węgierskiego przyjęto do wia- 
domości sprawozdanie sekretarza generalne- 
nego, który zawiadomił, że według rezulta- 
tu ubiegłego roku, dywidenda będzie wyno- 
siła 68 koron. 


Bilans handlowy za miesiąc listo- 
pad został już ogłoszony. Od wielu lat, po 
raz pierwszy miesiąc ten wykazuje stan bier- 
ny. Eksport wynosił 1892 milionów koron, 
zaś import 197:6 mil. koron. Wprowadzono 
zatem towarów w tym miesiącu więcej o 84 
milionów, czyli w przeciwstawieniu do mie- 
siąca listopada z. r. o 42'8 milionów koron 
więcej. Import bowiem w listopadzie z. r. 
wynosił o 15'1 milionów mniej, zaś eksport 
o 27-7 milionów więcej. Ujemnny ten rezul- 
tat leży wyłącznie prawie w ni'epomyślnych 
tegorocznych żniwach. Dowodem czego jest 
o 442 milionów koron mniejszy wywóz zbo- 
ża aniżeli w tym samym czasie zeszłego roku. 


Giełda towarowa. Cukier surowy toco 
Aussig 38-25 do 38:85, Joco Ołomuniec 32 — 
do 32:10, loco Berno-Wiedeń 32:20 do 32:80, 
na paźdz.-grudz. loco Aussig 32:50 do 32:40. Cu- 
kier w kostkach: prima 80:50 do 81:50, se- 
cunda —'— do —'—, Spirytus kontyngen- 
towany: loco Wiedeń 4980 do 50—. Nafta 
kaukazka: transito Tryest 10:-- do 1050, 
galicyjska przeźroczysta 39:— do 89:70. (Ceny 
w koronach). 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan udzielał wezoraj ogólnych 
posłuchań w Burgu wiedeńskim. Najbliższe 
audyencye zapowiedziano na 29 b. m. 


W wyborach dopełniających do parla- 
mentu niemieckiego w okręgu rzewieko -go- 
styńskim, w W. Ks. Poznańskiem, zwyciężył 
kandydat Polaków, ks. proboszcz Stychel: 
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z Poznania, jak ostatecznie obliczono 9618; rzekomo w pierwszym rzędzie o zaradzenie 


głosami niemieckiego swego współzawodnika 
dr. Wagnera z Wrocławia, na którego padło 
3781 głosów. W obec wielkiego nacisku ze 
strony niemieckiej wybór ów nabiera zna- 
czenia ogromnego tryumfu polskich wy- 
borców. 


Prasa angielska oburza się na rząd 
niemiecki za to, że rzekomo z jego pod- 
uszczeń rząd turecki odmówił żądaniu An- 
glików, aby w mieście Kuzit kierownikiem 
kolei bagdadzkiej był oficer angielski. 
Prasa angielska pisze, że rządowi niemie- 
ekiemu nie byłby dogodny Anglik, który 
śledziłby jak Niemcy w Małej Azyi gospo- 
darują. 


Nowa mobilizacya rossyjska, 
twierdzi warszawski korespondent Dz. Pozn., 
nie ma na celu Japonii, lecz okręg turkie- 
stański, Armia z niej sformowana zagrozić 
ma granicom wschodnio - południowym pań- 
stwa, jako odpowiedź na trudności, stawiane 
przez Anglię eo do przepłynięcia cieśniny 
Dardanelskiej, 

Jeżeli rzecz ta się sprawdzi, pokój z 
Japonią zawarty być może prędzej, aniżeli 
to z obecnej sytuacyi wynika. 


—L-L-——> 


Z Helsingforsu telegrafują do Russk. 
Słowa: Emil Szubergson złożył generał - gu- 
bernatorowi projekt przekształcenia systemu 
poboru wojskowego w Finlandyi. Według 
tego projektu, Finlandya, zamiast utrzymy- 
wać wojska, powinna budować i naprawiać 
statki wojenne; zamiast zaś obecnego loso- 
wania należy wprowadzić werbunek ocho- 


tników. 


Delegatami rządu rossyjskiego 
do prowadzenia układów w sprawie zawar- 
cia traktatu handlowego z Bułga- 
ryą, mianowani zostali, jak z Petersburga 
donoszą: towarzysz ministra skarbu, zarzą- 
dzający sprawami handlu i przemysłu, Łan- 
gowoj, oraz urzędnik do szezególnych poru- 
czeń Prylezajew, który pełnić będzie obo- 
wiązki referenta. Delegaci rządu bułgarskiego 
już przybyli do Petersburga. Układy rozpo- 
czną się w najbliższej przyszłości. 


Według wiadoraości, nadeszłych z Tan- 
geru, usposobienie sułtana ma- 
rokańskiego dla Europejczyków 
stało się w ostatnich dniach wrogiem. — 
Wpływ nad sułtanem zdobyło obecnie stron- 
nietwo reakcyjne. Sułtan postanowił wyda- 
lić ze służby państwowej wszystkich Euro- 
pejczyków. Na swych stanowiskach mają 
pozostać jedynie tylko francuscy instrukto- 
rowie wojskowi w Tangerze i w Udyi, na- 
tomiast misys francuska w Fezie ma również 
otrzymać rozkaz do wyjazdu. Rząd francu- 
ski bardzo niezadowolony z tej zmiany u- 
sposobienia sułtana, zwołał komisyę parla- 
mentarną dla spraw zagranicznych i kolo- 
nialnych, która poleciła swemu przewodni- 
czącemu, aby odbył konferencyę z rządem 
w sprawie położenia w Marokko. W komu- 
nikacie swym rząd nazywa to położenie bar- 
dzo poważnem, 


Przegląd ogólny. 


Organ dr. Ebenhocha Linger Volsk- 
blait podaje w liście z Wiednia obszerne 
szczegóły o rzekomym spisku przeciw gabl- 
netowi dr. Koerbera, uknutym na spółkę 
przez dr. Kramarza i dr. Derschattę, a wpro- 
wadzońym w życie przez znane głosowanie 
w komisyi budżetowej parlamentu przeciw 
refundowaniu 69 milionów. Spiskowcy usi- 
łowali pozyskać także Polaków, ale ci od- 
mówili, tak samo jak czeska szlachta kon- 
serwatywna, niemiecka szlachta wierno- 
konstytucyjna i centrum katolickie. Dr. Kra- 
marz pozyskał dr. Derschattę dla swych pla- j 
nów przez to, że przedstawił mu możliwość 
koaliyi ezesko - niemieckiej. Tymczasem ko- 
alicya niemiecko - czeska, wobec panującye 
dziś stosunków, wydaje się niemożliwą, — 
Linzer Volksblatt w końcu dodaje, iż we- 
dług umowy z dr. Kramarzem, dr. Der- 
schatta miał objąć prezydyum gabinetu, a 
dr. Kramarz tekę Ministerstwa skarbu. 

Wersya Linzer Volksblattu brzmi zbyt 
fantastycznie, by niepoparta dowodami, mo- 
gła znależć wiarę. Bądź co bądź wymienio- 
nym w niej dwom politykom powinna situ- 
żyć za naukę, wykazując, jakie podejrzenie 
nasuwa ślepy ich antagonizm wobec dzisiej- 
szego Rządu, 

Nowy projekt o charakterze an- 
tipolskim gotuje się w Prusiech. Wedle do- 
niesień tamtejszych pism, jeszcze w bieżącej 
sesji zajmować się będzie Sejm pruski pro- 
jektem kolonizacyjnym, skierowanym już nie 
przeciwko Wielkopolsce, lecz Prusom Wscho- 
dnim i Pomorzu. 


Ostrze projektu ma być zamaskowane | 


względami filantropijnymi. W projekcie idzie ' 
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ubytkowi ludności wiejskiej w tych dwóch 
prowincyach, w których w ogóle liczba lu- 
dności w ostatnich czasach bardzo się zmniej- 
szyła, ale rząd zamyśla przedsięwziąć akcyę 
ku temu celowi w taki sposób, iż nie tru- 
dno dopatrzeć się po za pokrywką — wła- 
ściwej tendencyi: próby ostatecznego wyna 
rodowienia wspomnianych prowincyj. 


Socyaliści rossyjscy pracują w dalszym 
ciągu z całą energią nad rozbudzeniem ru- 
chu przeciwrządowego w szerokich masach. 
Niestety, znaleźli oni drogę także do mło- 
dzieży polskiej pod berłem carskiem. 
Powinna zastanowić się ona, jak wielką za 
każdy krok odpowiedzialność bierze na siebie 
w obec społeczeństwa. Rozpoczyna się era 
manifestów i odezw. Polska młodzież postę- 
powa i socyalistyezna w Petersburgu prze- 
mawia do kolegów rossyjskich i do roszyj- 
skiego społeczeństwa. Unosi ją zapał — nie- 
wątpliwie szlachetny; ale obawiać się nale- 
ży, by ten zapał nie uniósł jej za daleko, 
o co nietrudno przy dzisiejszym nastroju w 
Rossyi i w obec krewkości, właściwej mło- 
demu wiekowi. Ogół społeczeństwa polskiego 
pod berłem cara doskonale zrozumiał, że w 
chwilach podobnych tylko spokój i rozwaga 
dają rękojmię wyjścia obronną ręką z nie- 
bezpieczeństw, czyhających zewsząd. Tem bar- 
dziej ubolewaćby należało, gdyby akcya mło- 
dzieży obniżyła powagę, z jaką społeczeń- 
stwo polskie oczekuje „jutra*. 

Donosiliśmy przed kilku dniami o ak- 
cyi, wszczętej we Francyi dla obrony 
katolicyzmu. Omawiano ją na kongre- 
sie katolickiej „Action libérale populaire“, 
skupiającej w sobie wszystkie żywioły, które 
nie oddzielają postępu od religii. 


Kongres ten odbywał się pod przewo- 
dnietwem zasłużoBego prezesa związku p. 
Piou. Z przemówienia jego dowiedziano się, 
że związek liczy w departamentach 700 ko- 
mitetów lokalnych i ogółem przeszło '160.000 
członków. 


W pierwszym dniu obrad rozprawiano 
nad sprawą organizacyi i ewentualną po- 
trzebą jej zmiany lub poprawy, którą zale- 
cono o tyle, że prócz departamentowych, 
powstać mają komitety lokalne. Katolicki 
poseł Gailhard-Bancel, kierownik sekcji dla 
spraw socyslnych na kongresie, wskazywał 
na to, że kwestya socyalna, która dla dzi- 
siejszego społeczeństwa przedstawia niebez- 
pieczeństwo, zapowiada katolikom wielkie 
korzyści i zwycięstwo dobrej sprawy, jeśli 
będą umieli nad jej rozwiązaniem pracować 
mądrze i wytrwale. 


P. de Marcere, senator i dawniejszy 
minister, chłostał zbrodnie indywidualizmu 
rewolucyjnego. Paweł Lerolle wykazywał z 
nieubłaganą logiką, jakiem będzie położenie 
Kościoła we Francyi po wypowiedzeniu kon- 
kordatu. Oddany w ręce policyi, ograbiony 
z dóbr swoich i niezdolny odzyskać je, Ko- 
ściół wprawdzie nie zginie, ale wiara zani- 
kać będzie w życiu narodowem Francji. Za- 
den lud nie może żyć bez religii. Wolnomu- 
larstwo chce we Francji wytępić zasadę re- 
ligijną w społeczeństwie, wypędzić Chrystu- 
sa z życia prywatnego. 


Także deputowany p. Grousseau wy- 
kazywał, jaką zbrodnię popełnia się prze- 
ciw społeczeństwu, pracując nad obaleniem 
religii. 

Czy p. Combes otrzymał sprawoz danie 
z obrad kongresu i czy doprawdy żaden z 
wypowiedzianych tam argumentów nie tra- 
fit mu do przekonania? 


TELRGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


, Kraków, 23 grudnia. (Tel. pryw.) Ko- 
misya przemysłowa Rady miasta, na podsta- 
wie referatu p. Rottera, obradowała nad spra- 
wą utworzenia konkursów dla rękodzielni- 
ków, któreby miały na celu premiowanie 
wzorowo prowadzonych warsztatów rękodziel- 
niczych, i w ogóle premiowanie działalności, 
wchodzącej w zakres rękodzielnietwa. Wy- 
brano osobną komisyę dla obmyślenia kon- 
kursów. : 

Kraków, 23 grudnia. (Tel. pryw.). 
Izba radna postanowiła przedłożyć wyższemu 
sądowi krajowemu wniosek o wypuszczenie 
starszego komisarza Balickiego na wolną 
stopę za kaucyą 4000 koron. Sprawa ta bę- 
dzie prawdopodobnie dziś jeszcze załatwiona. 


Warszawa, 23 grudnia. (Tel. pryw.). 
W jednej z tutejszych cukierni otruła się 
kwasem karbolowym bardzo elegancko ubra- 
na kobieta. Upadając na ziemię zawołała : 
„Umieram Edm“... Za gorsem znaleziono 2 
fotografie mężczyzny i kilka wierszowanych 
utworów z podpisem Marya. Nazwiska samo- 
bójezyni nie zdołano dotychczas stwierdzić, 
Mogła ona liczyć około 20 lat. 


Warszawa, 23 grudnia, (Tel. pryw.). 
Warsz. Dniewnik donosi: Obecnie toczą się 
w Warszawie obrady nauczycieli ludowych 
pod przewodnictwem inspektora szkolnego. 
Bierze udział przeszło 140 nauczycieli. Na 
porządku dziennym postawiono sprawę, w 
jaki sposób należy udzielać dzieciom po- 
czątków czytania i pisania, aby osiągnąć 
lepsze jak dotąd rezultaty. 

Dotychczas uczono w warszawskich szko- 
łach czytania i pisania po rossyjsku. Wszysey 
nauczyciele, nawet rodowici Rossyanie zgodzili 
się na to, że w warszawskich szkołach na- 
leży udzielać nauki po polsku. 


Petersburg, 23 grudnia. Dziennik 
Wschód donosi, że eofnięto projekt, wnie- 
siony do Rady państwa, podług którego ma 
być zabroniony awans oficerski dla żydów 
wychrzezonych. 

To samo pismo donosi, że kierowni- 
ctwo spraw żydowskich przechodzi z depar- 
tamentu policyjnego do departamentu dla 
spraw ogólnych. 


Moskwa, 23 grudnia. Wyższe kursy 
naukowe dla kobiet na Uniwersytecie zostały 
zamknięte. 


Moskwa, 28 grudnia. Kilka grup lu- 
dności moskiewskiej wystosowało do zarzą- 
du miejskiego adres następującej treści: 
Zdarzenia w ostatnim czasie dowodzą, że 
duma moskiewska w znanej uchwale swej 
z dnia 18 b. m. w sposób silny i dobitny 
zestawiła główne warunki, które cały naród 
rossyjski stawia rządowi. Podpisani na adre- 
sie, przejęci są w tej historycznej chwili 
ważnością znaczenia moralnej łączności, któ- 
ra wiąże Indność Moskwy z reprezentantami 
jej. Wyrażają zatem zupełną zgodę z żąda- 
niami miejskiej dumy w Moskwie i zape- 
wniają dumę, że może być zawsze pewną 
moralnego poparcia ludności we wszystkich 
krokach, które mogą się przyczynić do jak 
najśpieszniejszego urzeczywistnienia posta- 
wionych zasad. 


Moskwa, 23 grudnia. Studenci uchwa- 
lili na wczorajszem zgromadzeniu zaprzestać 
uczęszczania na wykłady, aż do czasu po 
świętach i wyrazić rektorowi Uniwersytetu 
oburzenie i pogardę, za to, że zakazał od- 
być na Uniwersytetecie zgromadzenie. W re- 
zolucyach, uchwalonych przez studentów, po- 
wiedziano, że jako obywatele przyszłej, od- 
rodzonej, wolnej Rossyi przyjęci są wspól- 
nymi idesłami politycznej, ekonomicznej i 
obywatelskiej wolności i składają przysięgę, 
iż wszystkimi środkami, ze wszystkich sił 
walczyć będą o to, aby demokratyczna or- 
gamizacya społeczna została urzeczywistnio- 
na, organizacya, która uwolniłaby uciskaną 
ojczyznę i usunęłaby gwałty, jakie się zda- 
rzyły podczas okrutnego uśmierzenia demon- 
stracyj 18119 b. m. W końcu powiedziano, 
że jeśli uczestnicy zgromadzenia mieliby być 
ukarani, studenci połączą się 'z robotnikami 
i urzędzą ogólną manifestacyę*. 

Paryż, 23 grudnia. Aresztowany one- 
gdaj fałszerz banknotów nazywa się Leoni- 
das Ooidon, jest Grekiem, pochodzi z Ale- 
ksandryi, a fałszywie podawał się za hra- 
biego. 

Paryż, 23 grudnia. Jak donoszą z No- 
wego Jorku, aresztowano tam pod zarzutem 
sfałszowania weksli na 5 milionów dolarów, 
dr. Ohadwieka, którego żona na wzór pami 
Humbertowej dopuściła się, jak wiadomo, sze- 
regu oszustw. 


WOJNA 
rossyjsko-japońska. 
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Londyn, 23 grudnia. Daily Telegraph 
donosi z Ozifu pod datą wczorajszą, że we- 
dług nadeszłych tam wiadomości, 8 rossyj- 
skich kontrtorpedowców wyjechało z Portu 
Arthura. Przez ostatnią dobę padał gęsty 
śnieg. 

Londyn, 23 grudnia. Biuro Reutera 
donosi z Sidney, że rząd angielski zamierza 
anektować wyspy Tonga. Wysłane tam o- 
kręty angielskie otrzymały pozwolenie wy- 
wieszenia fłagi Anglii na tych wyspach. 

Londyn, 28 grudnia. Biuro Reutera 
donosi z Tokio pod datą wczorajszą: Ze 
sprawozdania admirała Togo wynika, iż jeń- 
cy rossyjscy potwierdzili fakt, że sieć anty- 
torpedowea „Sebastopola* została 8 razy 
trafiona przez torpedy japońskie. Przynaj- 
mniej jeden pocisk torpedowy zniszczył prze- 
dnią część okrętu, robiąc dziurę na & stóp 
głębokości. Niema widoków, by „Sebastopol* 
mógł się utrzymać na morzu. Togo widział, 
jak kontrtorpedowiee rossyjski trafiony przez 
torpedę zatonął, 


Odpowiedzialny redaktor: 


Adam Krechowiecki 


Nadesłane. 


Dr. Adam (rrelińsk] 


ordynuje w chorobach dróg moczo- 
wych, nerek, pęcherza, cewki, pro- 
staty etc. od 2-4, 


Lwów, ul. Sykstuska 37, I. P. 


Inkaso Weksli i Przekazów na 
miejsca zagraniczne i na pro- 
wincyę przyjmują 


Sokal i Lilien. 


Dom bankowy i kantor wymiany. 


Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 
prowizyl. 


GBGOGGGIGGGOG6666 | Utrzymuje na składzie cza- 


Utrzymuje na składzie 
dzienniki zagraniczne: 


francuskie : 
FIGARO 
JOURNAL 
GAULOIS 
angielskie : 
DAILY CHRONICLE 
rosyjskie : 
NOWOJE WREMIA 
niemieckie : 


FRANKFURTER ZEITUNG 
Sokołowskiego 


sopisma zagraniczne 


FRANCUSKIE humorystyczne : 
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga- 
lanterie, Sourire, Vie en culotte ron- 
ge, Biblioteque moderne. 
ANGIELSKIE: 
Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide Worid Magazine, Curent Lite- 
rature, Ladies Field, The King and his 
Navy a. Army, Outing, The Tatler. 
WŁOSKIE: 
Domenica del Corriere. 
ROSYJSKIE: 
Oswobożdienie, Szut (humorystyczny). 


Ndokołowskiego 


Biuro dzienników, Pasaż 'Hausmana 9. | Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń 


OS$dOSO99I99999999 


LWÓW, Pasaż Hausmana 9. 


E] Koronowa waluta. płacą żądają 
CENNIK Jednolity dług państwa w srebrze 
iwowskiej Izby handlowej i przemysłowej luty-siorpień -syg © © > > 10035 10056 
a e za o 05 . ` A DI 
ó ia 23 grudnia 1904 łacą |żądają| | Losy z roku 1854 po 250 zd. mk. 32 pr. = m — 
OWA "wu EE O 1860 po 500 2i. wa Apr 15575 15675 
I. Akeye za sztukę. R IE k n r RA po rh a 4 pr. Bi 1 — 
| poza = n 0 Z. . — BOU: 
Banku hip. gal.po200zł.(400kor.)  |as—BB8=|| ©  " 1864 po BO. . | | 208 It 
Banku gal. dla handlu i przem. Listy zast. domen państ. po120zł.5pr. 29265 29465 
po zł. 200 (400 kor.). . . . A AĄ260 — 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
w likwidacyi. . . . «. « « sio = 4 reprezentowanych krajów koronnych). 
ie) PPP AE KO GEL złata wolna od podatku is e 
A E e A Tiesa za LOONE. Apri -e e a 955 1197: 
wod ad ko) 4 = 580 —|588 — e renta w Hm kor wolna od ROSE 
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł. podatku za 200 kor. 4 pr. 10035 10055 
w. a. (400 kor.). . . « s — —| — — C. Obligazye kolejowa. 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł.4pr. 3975 100-75 
tem Lipińskiego po 500 kor. . 350 —|37%0 —| | Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 11860 11960 
eznych wod. po 200 z4. (400 kor.) o |400 —|410 —| | Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 57, 
A astawne za 100 kor. * r. (ostemp. akeye) . . . . . 50650 50850 
że oe D j A L z 10% 5 NE: Koi. Cesarza HAGA Józefa za 100 
A E i Sne w al de i 102 E zł. Saa DE o e e 0 3. a 27O 12540 
5 K al? AGI po 200k. Ea 1 99 go] | £01 Karola Ludwika po 200 zł, mk. 
"o ka aag o los w 51L 9 liol 70102 sol | (temp. akoye) 5 pr.. . . . . 9980 10080 
ay A «IG vaT JM 2 | 99 20 99 90 Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron. 
Tow. kred. gal- ziem. 4% (pierw. wolne od podatku za 200 kor. kpr. 9980 100-80 
SZA emisya) . . - - + 2 = 99 80| — — Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 
D i a aż © da) Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5pr. —— —— 
"A A va ei 11 1 a | 3910) 99 so| |. V złocie za 200 zł. 5 pr. . . . == —— 
r "s, |? Kol. Czeskiej zach. za 800 1000 i 
LI1. Obligi za 100 kor. ™ 5000 zł. 4 pr. ". . . . . * 10%- 10095 
Gal. funduszu propin. 4% w. a. * | 99 60j100 zoj | Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 490 i l 
Bukow. indeni OA 5% w.a. © 1103 80) — — kor. & pre . . . a . . . . . 10025 10125 
Komnnalne Banku kr. 5% Cen) AB e gal Z 7 Kol. bukowińskiej lokaln. za 406 kor. sdi WIARSE 
a „Klą% (Bem. 301102 — P 6_o pode e o 3 5 25 Ę 
: w Ga ai) 8 A 99 40] | Kol. galie. Karola Ludwika za 200, l » 
Kot. lokalne dtto 4% po 200 kor. 98 80| 99 50 100 zł. 4 pr.. . . . . . . . 9976 10065 
à i kr w. a z r. 1873 — —| — „_| | Kol. lwowsko-ciiern -iasskiej z r. 1894 
Pożyczki kr. 6% s 
„ 4% po 200 kor. z ro- za 200 kor. Ah a_e.6 b g e  KEPAD O 
R e . . + . . 99 10| $9 gol | Kol. Arsyks. Rudolfa (Salzkammer- 
Pożyczka m. Lwowa 4% po 200 kor. 97 40] — — gut) za 400 marek 4 pr. . . . 118—  —— 
1) $ 
s "TY. zk l4% „309 „ 01 10/101 80 D. Dług państwa (krajów korony węgiarskiej). 
. Losy. 
, r : Weg. złota renta za 100 zł. 4 pr. NE 
M. Krakowa vo zł. 20 (40 kor.) . S0=| 88 — a Pa a „AR: 

V. Monety. kore SSE a e 20320 
ma OR IR ZĘ SS a (Miko) ali 21320 
so drankówka . . . „2 . . iQ = 5 s 5 = sł ( Or. A 
i00 rubli rosyjskich srebrnych . 350 —|253 -- © "fa „ 2850 zł. (100 kor.) 208— 212— 
| ogol royjskici papierowych |od 3 E. Obligacye tndemulzacyjne. 

100 marek niemieckich . . . 117 30117 90 Korag i Slawonii, pom Ę 50 AA 
— a Wegior za zł, £ Br. . te — 99 — 
kurs giełdy wiedeńskiej. ać + 
Dnia 22 oruduia I90£ F. Inno publiczne pożyczki, 

LE , | Losy regul. Dunaju z r. 1870 za 100 
A. Ogólny dług państwa, płacą żądają m. Bp. + 2 2 wa + 2 „ . BI6= 283— 
Jednolity dług państwa w banknot. Poż. regul. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 10685 10785 

maj-listopad . >. . . . 100-26 10040 | Peź. kraj. Bukowiny z r. 1398 los za 


stęenań-lipise 10010 100-30 


A00 kor 4 pr. 9230 10030 


Koronowa waluta. płacą żądają 
Bukowińskie obl. propinacyjne los za 
MW ze Sm o jo e oo 0 0» © JGKEO AOZEM 
Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. —— —— 
W |h n n 1898 za 200k.4pr. 99— 9390 
n Obl. prop. „ 1889 za 100 zł. Æ pr. 9945 10045 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za 
IOO Z, M oe no o a a o a HÓŻ0 CE 
Bizia włoska za 100 lirów (96 kor.) 
a E a ZEW C= 
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. (95—  99:— 


Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 


6. Listy zastawne. Oblig. hipot. 
(za 100 zł. Nom.). 


Anglo Austr. banku los w 30 1. 4'/4 pr. 


i listy dłużne 


Austr. zakł. kr. ziem. los w501. 4 pr. 9950 10050 
H „ Obl. prem. z r. 1880 3 pr. 305— Ble — 
- Rn 5 „ 1889 3 pr. 248-— 30750 
Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 10%-- L05— 
~ ` r »  los4 pr. 9895 9950 
Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 11l:— 118: — 
FE mag o» JGEPGW ICE AUE 101:40 10240 
o „z OI ZEZUD WA 
k praos so6e o a c a GL6 0 UkkE oo 
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat  99— 9950 
P 9 R n  %4pr. los. 4llat 100—  —— 
ñ ń k „ 4 pr. stare. 3975  100-50| 
r N 4 pr.za200 kor, —— —— 
Banku krajowego dla Galicyi Lodom. 
Ph i 51ta lat zwrotne 101:50 19% — 
Banku krajowego oblig. komun. 2? emi- 
sya 5 pr. NE 00005 10210 10276 
Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 
sya 42 lat za 200 kor. 4'jg pr. 10150 102 — 
Banku kr. losy 57'a 1. za 200 k. 4 pr. 9390 9990 
Austro-węg. banku 40*/, lat los. 4 pr. —— --— 
5 s 50 lat los. £ pr. 10030 10425 


M. Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 gł. nom. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 


200 zE lojdż A pam 5. .—illcy5 U 
Tow.żegl par.po Dun. Em. r.1886 4pr. 116-60 --—--- 
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr. 1009-0 101-60 

e nan n n p n S8rkpr 10620 10190 

«©. aa „ 18884pr. 10125 10225 

ran „ 18914pr. 10075 10175 
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1384 za 

dze ÓW. ae o 5 66 70 SB YU 
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300 

złońopr. . WEB. e « „+ ABO82100430 
Gal. kol. iok. wschod. za 100 zł. & pr. —— —— 
Weg. gal. kol. am. 1870 za 100 zł. 5pr. 110— ti: — 

n n n» n J8T8zaX00zł.5pr 110— ilb- 

ao s n»  „ [887za200zt ápr 9929 10020 

J. Losy (za sztukę). 
Budapesztəńskie (Basilica) 5 zł. . . 2075 2175 
Zakład krad. dla hand i przem. 100zł}. 473— 489 — 
Clary 40 7EM . . . aa ee 165— 
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 7%9-- 83 — 
Losy miasta Krakowa 30 zł . . 88 — 9250 
Pożyczka miasta Lublany 30 zł... 68 — WBW 
Palfy 40 zł m k 169 — 175 — 


Kawiarnia „Wiedeńska“ 


znakomita KAWA. 


Poszukuje się kupna starych mebli 

mahoniowych ale w dobrym stanie. 

Zgłoszenia pod „Meble* Biuro ogło- 
szeń, Pasaż Hausmana 9, Liwów. 


Polecz się 


(ukiernię K SOTOGHEKA 


Lwów, Hotel Francuski. 


Przyjechołi de Lwowa. 
Dnia 23. grudnia 1904. 


HOTEL GEORGEA. 


PP. W. Sewatowski z Jezierzan, S Goła- 
szewski z Kańczugi, Z. Rudnicka z Podola, S. Sta- 
rzewski z Krakowa 


Koronowa waluta. płacą żądają 
Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł.. 5375 5575 
Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . 2870 2970 
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł . 66— 70- 
Salma 40 zł. mk. . . . . . . . BZ 381-— 
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. = wW 
St. Grenois 40 zł. mk. Bo: —— —— 
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . =—— —— 

5 n Tryestu100 zł. mk. 4a pr.  —— =- 

A „ Tryesta 50 zł. 4 pr.. 230:— 500— 


K. Akcye banków (za sztukę). 
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . 29060 29160 
Peszt. banku handl. 500 zł. . 864 — 2970 — 
Zakł. kred. dla handlu i przem.. — — 


Węg. banku kredyt. 200 zi. 40150 80759 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. 544 — 546 — 
Galie. banku hip. 200 zł. . . Bkó— 546— 
A m Gl han przem, 200zł. 260— 270 — 
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 44770 44870 
5 Austro-weg. 1400 k. . . . 1682 — I641'— 
n _ Awiązk. (Unionbank) 290 zł.. 55725 55825 
Czeskiego banku związkowego 160 zł. 249 — 250 — 


24050 25050 
L. Akcye Przedsiębiorstw transportowyek. 
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. 430— 436 - 
S n ņ n» akcya zakřad. 200 zł, 4/5— 425 — 
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk.. 5460 — 5450 
Kołom. kol. lox. (ake. pierw.) 200zł, —— 
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw. ; 200 zł. 


Ziynosteńska banka 100 zł. 


„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. 593 584 — 
„ wschod.-galie.-lokaln. 206 zł. a92 — 400: —- 
„ państwowych 200 zł. m mma 
„ południowej 200 zł.. = "== 
„ węg. galic. I. 200 zł. . |... 507— 40725 
Austr. Tow. żegi. na Dunaju500z3. mk. 284 — 888 — 


M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
Tow. kopalń wegla w Briix 100 zł.. 65%-- 658 — 
Galie. karpackie naft. tow. 5GQ0 kor. 1050 — 1060 —. 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł, 435 — 496 -— 
Pragskiego tow. żelazn. przera. 260 zł. 2352 — 2362 — 


Sehodniey 500 kor. HEA 572— 632 — 
Tureck. zarz. tytoniow. 500 fresków —— —— 
Trifmii. tow. kop. węgla 70 zł. 806— 3Ż1— 
N WEKSLE. 
Berlin za 100 marek 5 pr. . LUKS LTU 
Londyn za 10 funt. szt. A pr. . 23045 23955 
Paryż za 100 franków . . . . 0522" 0535 
Patersburg za 100 rubli w pc. — — — — 
Niemieckie banki . . . . 60 117 90 
Włoskie banki . . 95 29 BEPA 
Francuskie banki —— =: 
Szwajsarakia banki . « « 95020 ODIL 
0. WALUTY. 
Dakat cesarski M osa la 0% NET I 
Austr. węg. 8 guld. złota monesio  ——- — =~ 
80-frankowka . z aż 19:06 19 08 
20-markówka 23 50 23 56 


Rosyjski półiaperyał . . . . —— —— 
Niemieckie hanknotyzai00marek 117571 117/Tja 
Włoskie baakzoty za £00 lie „ 95:20 95 35 

Ruble. « "leme „+ « EE RÓB! ją 541a 
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Licytacye 

L. ez. E. 1530/4 (4) (10473) 

Duia 26. stycznia 1905 o godz. 9 przed 
południem, odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 7, licytacya real- 
ności lwh. 153 gm. Nadwórns, wraz z przy- | 
należnościami, składającemi się z 2 szaf dre 
wnianych w ścianę wmurowanych i 10 okien 
zewnętrznych. 

Nieruchomość z przynależnościami, wy- 
stawiona ma lieytacyę, jest ocenioną ma 
9499 kor. 

Najniższa cons wynosi 5187 kor. 25 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż mie przyjdzie 
do skutku. <A 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 7. „ak 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej mieruchomości mie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

., T2osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ka powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zewiadamiane 
będą e dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej | 


wymienionego i nie wskażą temuż sądowi | L. ez. BE. I. 2375/3 (15) 


pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. | l 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 


Nadwórma, dnia 15. grudnia 1904. 


L. cz. E. 1202/4 (6) (10476) 
Na żądanie Kostia Pawluka i Maryi 
z Dundisków Pawluk, odbędzie się dnia 31. 
stycznia 1905 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
7 w Ottynii, licytacya 1/5 części realności 
lwh. 96 i 1/24 części lwh. 97 ks. gr. gm. 
kat. Skopówka, wraz z przynależnościami. 
Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę, są oceniome 8 to 1/8 części realności 
lwh. 96 na 50 kor., zaś 1 24 części realno- 
ści lwh. 97 ks. gr. Skopówsi na 44 kor. 
Najniższa cena wynosi odnośnie do re- 
alności lwh. 96 — 33 kor. 83 hal., zaś odno- 
śnie do 1/14 części realności lwh. 97 — 29 
kor. 38 hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. | = 
Warunki lieytacyjne, które się rowno- 
cześnie zatwierdza, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg t:bu- 
larny, wyciąg katastralny. protokoły oce- 
nienia i t. d) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Ottynia, dnia 1. grudnia 1904. 


(10442 2—3) 

Na Żądanie Israela Stahla jako pra- 
wonabywcey, odbędzie się dnia 18. stycznia 
1905, o godz. 11 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 20, liey- 
tacya a) realności objętej lwh. 626 ks. gr. 


wej, jeśli nia mieszkają w okręgu sądu niżej 


[wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
,pełnomoenika do doręczeń. w siedzibie sądu 
: zamieszkałogo. 


Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 


gm. Piadyki, b) 14 części realności objętej | hipotecznych dla wzmiankowanych nieru- 


lwh. 289 ks. 
ności objętej lwh. 70 ks. gr. gm. Kamionki 
małe. 

Nieruchomości powyższe, wystawiona 
na licytacyę są ocenione a mianowicie: 


realność ad a) na 1650 kor., ad b) 1950|L. cz. E. 4224 (8) 


kor., Ad e) na 325 kor, razem na 3925 
kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które niniejszem 


gr. gm. Piadyki, e) 1/2 real- | chomości. 


O, k. Sąd powiatowy, Oddział I, 
Kołomyja, dnia 3. grudnia 1904. 


(10438 2—8) 

Na żądanie Katarzzny Boguniowej adbę- 
dzie się daia 25. stycznia 1905 o godzinie 
9 przed połudaiem w sądzie niżej wymienio- 
nym biur» Nr. 4, licytacya połowy realności 


zatwierdza się i odaoszące się do tych nieru- | lk. 134 lwh. 135 ks. gr. Nidek objętej. 


chomości dokumenta (wyciąg tabu!arny, wy- 


Sprzedać się mająca połowa realności 


ciąg katastralny, protokoły ocaniezis i t. d.) | składa się z pełowy domu, stodoły i gruntów 


może każdy, mający chęć kupienia. przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 


o obszarze około 5!/⁄ morga z lssem i drze- 
wami owocowymi. 
Nieruchomość 


powyższa, wystawiona 


| na licytacyę, jest ocenioną na 3510 kor. 


Najniższa oferta wynosi 2340 kor., po- 
niżaj tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do 


terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego | skutku. 


rodzaju co do samej nieruchomości ale mo- 
głyby być już ze skutkiem podroszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 


Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumeata moża każdy, 
„msjący chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 


ciężary na powyższych nieruchomościach bądź | dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 


obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 


mym, w biurze Nr. 6. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Andrychów, dnia 29. listopada 1904. 


=l 


— = e 


L. cz. E. 944/4 (5) (10479) 


Deia 24. stycznia / 905 o godz. 10 przed , 
sądzie miżej wymieniony:e, i nen, für welche zur Zeit an der Liegen-j 


południem, w 


7 


Von den weiteren Vorkommnissen des , 


nis, przejrzeć podezas godzin urzędowych 


Płacę roczną 1000 kor. pobierać będzie 


Versteigerungsverfsbrens werden dia Perso- | w sadre niżaj wymieniony, w biurze Nr. 10. lekarz okręgowy z kasy Wydziału powiato- 
Takie prawa, w obee których niniejsza | wego w ratach miesięcznych z góry, oraz 
licytacys byisoy niedopuszezslną, należy zgło- | ryczałt na objazdy ustanowiony przez Wy- 


w biuize Nr. 2 w czizereu, odbędzie się | ecbaftev. Liegeuschaftsenteilen Rechte oder 


licytacya realności objętej lwh. 64 ks. gr.| Lasten bagriindet 


sind oder im Laufe des 


gm. Dmytrze wraz z przyaależuościami, skła- | Verstsigerungsyerfahtens begründet werden, 


dsjącemi się z domu mieszkalnego i budya- 
ków gospodarczych. 


in dəm Falle nur duren Anschlag bei Ge- 


iricht in Kenntais gesstzt, als sie weder im 


Nieruchomość, wystawioną na lieyia- | Sprengel dss untex bezeichneten Geriehtes 
cyę, jest acenioną na 32 kor., przynslsżneści | wohnen, nech diesem einen am Gerichtsorte 


zaś na 104 kor. 
Najniższe cena 


dzie do skutku l 
Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 


bularny, protokoly ocenienia wyciąg kata- | 


stralny, i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupiesie, przejrzeć podczas godzin urzędź 
wych w sądzie niżej wyscienionym, w biurż 
Pr. 2. 

Takie prawa, w oł:ae których 
licytacya hyłaby niedopuszezzłną, Ral 
Bić do sądu nejpóźniej przy wyżńz 
terminie lieytacyjntyin, imaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nio rao- 
głyby być już za skutkiem podnoszone. | 

Ta osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnege powstaną, zawiadzmiana 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sa- 
dowej, jeśli nie mieszkają w osręgu sądu mi- 
żej wymienionego i nie wskażą (eu sądo- 
wi pełnomocćnika do doręczeń, W Siedzi 
sądu uaraieSZKAŁEg0. 1 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Szczerzec, dnia 20. listopada 1904. 


z0zyM 


L. cz. E. 1160/4 (6) (10472) 
Dnia 26. stycznia 1905 o godzinie 9 
przed południem w sądzie mej wymienio- 
nym, W biurze Nr. 7, odbędzie się licz ta- 
cya realności lwh. 788 gm. Nadwórza wrez 
z praynależnosciami, składającemi się z arzew 
owocowych i 

Nieruchomość wraz z przynależnościa- 
mi, wystawiona na lieytację, jest ocenioRą 
na 1920 kor. 50 bal., przynależności zaś na 
110 kor. 

Najniższa cena wynosi 1255 kar. 82 
hal., powiżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skatku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymiienio- 
nym, w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, w obeo któryeh Biniejcza 
lieytacya byłaby ziedopuszczalna, należy zgło- 
sié do sądze najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacjjny m, inaczej roszezenie tege 
rodzaju ca Ge SRMEJ ruchomości nie ma- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, die Etótych jakie prawa lub 
ciężary ua powyższej nieruchomości bądź 
obechie już istzmieją, kąćź w toku postępo- 
wania licytasyjnego iang, zawiadamiaca 
będą o dalszych wy ach tego pi 
wanie jsdynie przez przy siołe na tablicy s 
wej, Jesli BIE zneszkają | 


okregu sądu niżej 
wymienionego i mie wskażą temuż „Sądowi 
pełnoicoGRIEa do doręrzeń, W siedzibie sądu 
zamiesikażsgu, 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział M. 
Nadwórna, dnia 2. grudnia 1904. 


G. Zi. E. 792,4 (8) 
Versteigorungsedist, 
Auf Betreiben des H. Leib Atlas, Ma- 
nufacturwarenbindler in Wien, vertreten 
durch H Dr. Otio Frischauer in Wien, fia- 
det am 12. Janner 1904 Nachmittags 4 Uir 
bei dem unten bezeichnetes Gerichte, Zim- 
mer Nr. IV., die Versteiyerung |.) der 
ungetheliten Haifte, vom 51,64 Th. dər Re- 
aliat E. ZL 21 Gruzdbu:b Żółkiew I. Th., 
I.) der ungetheilten Hälfte dar Realität E 
Z. 22 Grusdbuch Żółkiew I. Tiu., I) der 
ganzer Realität B. Z. 23 Grandbuch Żól- 
kiew I. Theil sistt. 
Die zur Versteigerung gelangenda Lie- 
enschafz ev. Liegenschaftszntheilen sind ad 
1) auf 5360 K., sd IL) suf :000 K. sd 
1.) auf 1200 K pewertet. 
Das geringste Gebot betragt gd I ) 2690 


(10490) 


K, sd 11.) 500 K., ad UIL) 600 K. unter | 


diesem Betraga findet emm Verkauf nieht 
ststt. 


| woanh-tteg Zustellungsbevelimachtigten nam- 
i wynosi 90 kor. 66 | 
hal., poniżej tej ceny sprzadaź mie przyj- 


haft ma hen. 
K. k. Bezirks- Gericht, Abtheilung IV. 
Zóżkiew, am 26. Novamżer 1904. 


L. cz, E 14394 (4) (1048 ) 


z domku i ogrodu. 


eye, jest ceeniosa na 8058 kor. 60 hal. 
Najniższa cena wyaesi 2035 kor. 14 
hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku, 
Warunki licytseyjee, które się niniej- 
szem zatwierdza, i G6dnoszące się do tej 
nieruehomości dokumenta (wyciąg tapalsr 


FREJA H piaeyjn 
będą o dsiszych wy 
wanie jedynie prz 
wej, jeśli nie mieszkają w ośręgi 
wymienionego i nie wakat 
pełnomocnika da doręczeń, 
ZAMmieszKatogo. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zatłotów, dnia 11. listopada 1904. 


L. cz. E. 989/4 (5) (10475) 
Na żądanie Chaimas Renķera kupca w 
Hełoskowie, odbędzie się dnia 17. stycznia 
1905 o godz. 9 przed południem w sądzie 
mżej wymienionym, * biurze Nr. 7 w Oity- 
nii, licyteeya 5/10 części realności lwh. 5ł 
gm. kat. Otiyaia objętej zobowiązanego Da- 
wida Blummenthale wiasnej, wra z przyBa- 
leżnościumi, składającemi się z domu i dre: 
wutni. : 

Nieruchomość, wystawiona na licyta. 
cję, jest oceniona wraz z przynależytościami 
na 138821 kor. 25 hal. 

Najniższa cona wynosi 714 kor. 16 bal, 
poniżej tej ceny sprzedaż kie przyjdzie Qo 
skutku. 

Warunki licyleeyjne, które się zara- 
zem zatwierdza i odnoszące się do tej mie 
ruchontości dokumenta (wsciąg tebulsrzy, wy: 
ciąg katustralny, protokoły orenienia i £ d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w burze Nr. 5. 

C., k. Sąd powiatowy, Oddział III 

Ottymia, dnis 1. grudnia 1904. 


L. cz. E. 780,4 (11) (6469) 
Duiż 83. stycznia 1905 o godzinie ' 
przed południem odbędzie się w sądzie mi- 
ùj wymienionym, w biurze Nr. 12, licythe 
cya ciała hipotecznego whl 1348 ks. 8% 
gr. gm. Lubaczów, 8 
Nieruchomość ta jest oceniona na 1750 
koron. hg 
Najniższa cena wynosi 1166 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta przejrzeć mo- 
¿na podezas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 13. 
O. k. Sad powiatowy, Oddział IIL. 
Lubaczów, dnia 29, listopada 1904. 


L, er. E. 1179,4 (5) (1 465) 
Na żądame Sslomena Vogła œ Cho- 
rostkowie, odbędzia się dnia 23. stycznia 1905 


Die Versteigerungsbedingumgen urd dis | o godz. 9 prazd południem w sądzie niżej 


auf die Liegensektaften sich besiehenden Ur-| wymieslonym, w biurze Nr. 10, Jicyiscye 


kunden (Grundbuchs, Hypotekenauszug, Üa j eułej reslności whl, 150 i połowy real ności 


tasteruszug, Schśtzunggsprotokslie u s. w.), 
können von den Kauflustigen bei dem nten 
bezeichneten Gerichte, Zammer Nr. IV. 
wāhrənd der Oeschaftastunden eingesehen 
werden. 

Rechte, welehe diese Versteigerung 
unzulässig machen würden, sind spätestens 
im anberaumten Versteigerungstormine vor 
Beginn der Versteigerung bei Gericht anzu- 
melden, widrigens sie in Ansehung der 
Liegenschaft selbst nicht mehr geltend 
gemacht werden könnten. 


whi. 915 ks. gr. gminy Chorosttów. 

Nieruchomości, wystawione ma lieyt- 
cyę, SĄ oceniona a to whl. 150 na 160 kor. 
połowa whl. 915 na 175 kor. 

Najniższa cera wynosi dla w hl. 150 
kwotę 106 kor. 67 hal, dla połowy whi. 
915 kwotę 116 kor. 67 hal, poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 3 

Warunki lieytacyjne i odnoszące SiĘ do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 


sié do sądu mu 


igóżniej przy wyznaczogym | dział krajowy w kwocie 600 kor. Nadto zobo- 


arminie licyteczjuym, inaczej roszczenia tego | wiązała się gmica w łyścu płacić lekarzowi 
redzajn co do samej mierachości nie mo- | okręgówemu ze swej strony po 800 kor. ro- 


Ga 
raks 


skutkiem podnoszone. 
I 


gdyby byś już 
Te osoby, 


Fźszych zueruchomościach. bądź 
istnieją, hądź w toku postępo- 


cznie przez lat trzy, pod warunkiem odwie- 


ych jakie prawa luh ; dzania i leczenia ubogich chorych w ich 


własnych mieszkaniach. 
Chcący uzyskać possdę lekarza okręgo- 


wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane | wego muszą prócz ostatecznej fizycznej zdol- 


będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
snis jedyzia przez przybicia na tablicy sądo- 


wymienionego | Bie 


pelrom 


5 


ży zeaotowsć Ke 


epis termina licytacyjnego na- | 


tarcie ciężarów wykazów | 


ności posiadać następująco warunki: 


1. Prawo obywatelstwa austryackiego. 


8. Nieskazitelny charskter. 
4. Znajomość języków krajowych. 
5. Praktykę najmniej dwuletnią w za- 


le 
hipotecznych dla wzmiankowanych nieru | wodzie lekarskim. 
c 


tomości. 
0. k Sad powiatowy, Oddział II. 
Kopyczyńce, dnia 5. grudnia 1904. 


Ubadłości. 


L. ez. 8. 7/4 (i) (10440 3—8) 

Na wnicsek Efroims Sternheila i tow. 
otwiera się po myśli § 68 ord. konk. kon- 
kors do majątku pana Mechla Nagelberga, 
kupca W Czabrowie. 

Komisarzem upadłości mianuje się e. k. 
Radzę sądu krajowego Neumana jako na- 
ezelnika sądu powiatowego w Barsztynie, 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy p. dr. 
Dawida Malza, adw. w Bursztywie, 

Wierzytelności konkursowe zgłosić na- 
leży w tym e. k. sądzie powiatowym w Eur- 
sztynia do dnia 1. styczada 1905. 

Audyencpę do wyboru wyznacza się na 
dzień 6. grudnia 1204, godz. 9 przed poła- 
dniem ogółry zsś audyencyę likwidacyjną na 
dzień 8. styczni» 1905 o godz. 9 przed po- 
łudniem w e, k. sądzie powiatowym w Bur- 
sztynie. Me. 

G. k. Sad obwodowy, Odżzieł TV. 

Brzeżany, dna 19. listopada 1904. 


L. cz. ©. 6/4 (1) (10439 3—3) 
Na wniosek Bfroima Sternhella i tow. 
ctwiera się po mysli $ 68 ord. konk. kon- 
kurs do majątku p. Samuela Nagelkerga 
kupca w Czahrowie. an % 
Komicarzem upadłości mianuje się e. k. 
Rsdcę sądn krajowego Naumana jako na- 
czelnika sądu powiatowego w Bursztynie, 
zaś iymezasowym Zzawiadowcą masy p. dr. 
Dawida Malza, adw. w Bursztynie. 
Wierzytelności kozkursowe zgłosić na- 
leży w tym sądzie, albo w e. k. sądzie po- 
wiałowym w Bursztynie do dnia 1. stycznia 
1905 r. , 
Audyencyg do wyboru wyznacza SiĘ NA 
dzień 6. grudnia 1904. godz. 9 przed „ połu- 
dniem ogólną zaś sudyencyę likwidacyjną na 
dzień 8. stycznia 1908 godz. 9 przed petu 
dniem w e. k. sądzie powiatowym W Pur- 
sztynie, 
O. k. Sad obwodowy, Oddział IV. 
Brzeżany, dnia 19. listopada 1904. 


E. ez. 8, 5/4 (6) 
Ogłoszenie. b 

W konkursie Adolfa Amarsnte niepro- 
tokało* enego kupra w Tarnopolu w miejsce 
tymezzsowo ustsnowionego zawiedowey masy 
adw, dr. Jonasza Mzntls na wniotex wierzy” 
cieli, jawiących się na audyencyi wyvotczej 
ustanawia się zawiadowcą masy p. adw. dr, 
Nerbe:ta Demanta w Tarnopolu, zastępcą Zaś 
jego ustanowiono p. Kizyka Kofflera, kupca 
produktów w Tarnopolu. 

O. k. Sąd obwodowy. Oddział IV. 

Tarnopo!, duis 17. grudnia 1904. 


(10502) 


Konkursa. 


L. 151.921/I1. (10493 1—3) 
KONKURS. 

Na posadę eksp-fyenta przy ©. k. Urzę- 
dzie pocztowym w Bóbrea z poborami 3 kla- 
sy 2 stopaia i ryczałtem 399 kor. reczzie 
na służącego. R 

Podania należy wnieść najpóźniej do 
3. stpeznia 1905 do c. k. Dyrekcji poczt I 
telegrsfów wa Lwowie. 


Lwów, 18. grudnia 1904. 


L. 2066/04. (10495 1—3) 
KONKURS. 

Wydział powistowy w Bohsrodezanach 
rozpienie niniejszam konkurs na posadę la- 
karza okręgowego w Łyścu. s 

Do okręgu sanitarnego należą nasiępu- 
jące gminy i obszary dworskie powiatu bo- 
horodczeńskiego: łysiec, Łysiee stary, Ste- 
bnik, Iwanikówka, Pochówka, Posiecz, Nie- 


nisi t. d.) może każdy, mający chęć kupie- | woczyn, Hryniówka i Łesiówka. 
»Gazeta Lwowska« Nr. 294 z dnia 24. grudnia 1904. 


EN OE) 


! von 


Między ksndydami mają pierwszeństwo 
ci, którzy wykażą się dwuletnią służbą w 
szpitalu powszechnym po uzyskaniu dyplomu 
doktorskiego albo egzaminem fizykackim. 
Dotyczące podaria należycie udckumen- 
towase, zależy wnosić w nieprzekraczalnym 
terminie dni 30-tu do Wydziału Rady po- 
wiatowej w Bohorodczanach. 
Z Wydziału Rady powiatowej, 
Bohorodczany, dnia 9. grudnia 1904, 
Prezes: 
Szeliński. 


Wyroki prasowe. 


BL 291. (10492) 
Da3 f. f. Landes: alg Prekgeridi in 
Trieft hat mit bem Grtenntnifje vom 17. Dezem- 
ber 1904, Pr. X. 185/4, die Weiterverbrei- 
tung folgender Drudjdhrijten: 1. „I precursori 
delia rivoluzione“, Luisa Michel, La vita, le 
opero, Faziona rivoluzionaria, Ricordi di Carlo 
Mal: to, Roma Firesze, F. Serastoni editore, 
1904; 2. „L Anarchia“, Eliseo Reclus, Bi- 
blioteca del Pensiero mo. 5, Seconds edi- 
zione, Chieti, Tip. Editrice di ©. di Seiullo, 
1904; 3. „LAmarchia e inevitabile“, Pietro 
Kroptkina, B:blioteca popolare educativa, To- 
rino, Tip Edit Soiidaria, Via Principe Tom- 
maso no. 16. 1204; 4. „La Societa allindo- 
mani della Rivoluzione“, Giovanni Graye, 
Biblioteca dalla Rivista, Il Pensiero no. i, 
Meztova, Bavaldi & Ficischmann, Tip. Edi- 
tori, 1905; 5. „Il Pensisro“, Sociologia, Ar- 
te, Letteratura, Riviste Quindicinale, Roma, 
Tipografia Pvpolara, Via S. Ignazzio no. 9, 
1903, 1604, d. d. Roma: na. 1 25 luglio 
1903, no. 2 10 agosto 1908, no. 3 25 ago- 
sto 1903, no. 4 i0 sattembre 1908, no. 5 
25 settembre i1903, no. 6 10 ottobre 1903, 
no. 7 25 ottobre 1903, no. 8 10 novembre 
1903, no. 9 25 novembra 1903, no 10 10 
dicembre 1908, no 11 12 25 dicembre 1903, 
no. 7—8 1 maggio 1904, no. 10 i giugno 
1804, no. 15 15 agosto 1904, no. 20 15 
ottobre 1904, no. 22 15 novembre 19204; 6. 
„La Novella della Pace“ con prefazione 
dell’ Avv. Pistro Gori, Silvio Virgilio Ti- 
mossi, Acqui, Stabilimento Tipografico S. 
Dina, 1904; „Ii Giappoae e il conflitto 
Russo-Gisvronese*, Antonio _ Abbruzzese, 
Mantova, Baraldi & Fleischmann, 1904 nad 

. 65 a, b, 122 a, b, 802, 808 und 805 
St. 6. verboten. 


Das £ É Rreiz- als Prebgeridht in 
Bozen bat mit Erfenutnije vom 15. Dezem- 
ber 1904, Pr. 842, die Weiterverbreitung einer 
Korrefjpondenztarte ohne Angabe eines Druderg 
uub erlegerg, darftelend eine Photographie 
einer gang entblógten ;Frawensperjon mit einent 
Blatt Xiapier und Bigarette in der Hand, nach 
$. 516 St. ©. verboten. 


Das E E Landes- ols Preggeriht in 
Prag Bat mit bem Ertenntniffe vom 15. Dezem- 
ber 1904, dr. 113/4, bie Weiterverbreitung der 
Mr. 101 der geitjchrijt: „Obrana Zemedelcu* 
vom 16. Dezember 1904 nah §. 63 Gt. ©. 
verboten. 

Das f. f frei als *Preggeriht in 
Briy Bat mit bem Grienntnijje vom 17. Dee 
amber 1904, Pr. 58/4, Die Weiterverbreitung 
der Wr. 148 der Beitjhrijt: „Deutjches Volfs- 
tum” bom 14. Dezember 1904 wegen deg Gee 
bichteś: „Saujezucht” in der Stelle von „Bene 
glicef ift” bis „ABenzelślóuje, leije“ nach $. 332 
St. ©. verboten. 


Das f. f Kreiz- alg Prekgerkót in 
Eger Hat mit dem Crfenntniffe Pr. 336/4, 
bezw. bas Ë. f. Oberlandesgericht Prag mit dem 
€rfenntnijfe vom 13. Dezember 1904, D. 336 4 
bie ABettervecbreitung der Nr. 49 der Beitidrift: 
„Bejtbódmijche RundjHau” vom 3. Sulmondg 
(Dezember) 1904 wegen der Stelle von „daż 
grógte Ubel“ bis „So lebt denn wohl“ in der 
Jubrit ,Lhefinger Stadtnadrihten" in der Beie 
lage „Mannetiu Ludi Buchauer Bezirtabote"; 
n Gefinnungsgenofjen! Gebet nur” big 


„Iiunodjjau zamau” 
jcher  Wethnachtzanzejger" ; 
Kauft nur” bis „verzeidnet find” in Der Bei- Í 
lage „Deutjcher SBeinachtganzejger" nach $. 302 | licząc od dnia ostatniego edyktu w przeci- | dzie swój podpis przełożony zarządu lub je- 


m der weage Leut i 
von  „Deutiche! i 


St ©. verboten. 


Kuratele. 


L. cz. L. 9/3 (16) 
Michał Trojan z Tarnawki uznany zo- 


stał marnotrawcą, kuratorem dlań ustanowio- | Herzowej w Nowym Tergu wdraża się po-| 


no Grzegorza Brozynę z Tarnawki. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bircza, dnia 19. października 1504. 


P. VI. 228/4 (6) 
Aleksandra 


(10325 1—3) 
z Łeśkowye 


(10395 1—3) | L. cz. T. 18/4 (2) 


kosiadacza powyzszej książeczki wkład- j Laszkowski i Filip Ostrowski obaj gospoda- , ustanawia się p. Mikołaja Bodruga w Bere- 


kowej wzywa się przeto, aby 
ze swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy ; 


wnym bowiem razie po upływie powyższego 
ezasokrezu za nieistniejącą uzuaną zostanie. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 


Kraków, dnia 6. grudnia 1904.. | 


(10415 1—3) 
Na wniosek p. Maryi z Baumchurnów 


stępowanie celem smortyzacyi następujących 
rzekonio przez wnioskodarczynię zagubionych 
książeczew Towarzystwa Zaiiezkowego w No- 
wym Targu a to 2) książeczki Nr. 1033 ra 
imię Józefa Herza wystawionej z szldem 2407 
kor. 37 hal. po dzień 1. lipca 1904 b) ksią- 


z Rosochacza uznana marnośrawną kurato- | wystawionej z saldem 82 kor. 16 hal. 


rem jej Iwan biły z Rosochacza. 
C. k. Sąd powiatowy, Cddział VI. 
Czortków, dnia 5. listopada 1904 


L. cz. P. 143/04 (14) 
Wincentego Młodzika z Andrychowa 
uzsano umysłowo chorym. 
Kuratorem dla niego ustanowiono Mar- 
celego Beranka z Andrychowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Andrychów, dnia 9. grudnia 1904. 


L. cz. P. VI. 248/4 (8) 
Za umysłowo chorą uznano p. Eugenię 
Kinasz we Lwowie. 


q 
(10516) 


Posiadacza powyższych książeczek wkła- 
dkowych wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swcjami prawsmi w ciągu jediego roku, 
w przeciwnym bowiem razie po upiywie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 


(10443 1—3) | zosianą. 


C. k. Sad obwodowy, Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 1. grudnia 1904, 


a 
Firmy. 
cup. ©ipu. 349,4 
Oronomexe. 


I. x. Cyą ospymiań ago T6proBEJP- 
Buli B dOJOJTeBi NOBIĄOMAĄAE MOH) EANBBA- 


(10387) 


Kuratorem jej ustanowiono ks. Maksy: | uaknmx saraaznux a00pax roBapucrBa Cois- 
miliana Kinasz ul.'św. Jura 1. 5 we Lwowie. | km omaxąH0erm i nosmyok B I'apóysoBi, cro- | uchwałą z dnia 10. grudnia 1904 Ltab. 860 


0: k. Sąd powiatowy S. I, Oddział VI. 
Lwów, dnia 28. listopada 4904. 


spadki. 
L. cz. A. 126/4 (14) (10474 1—3) 
E d 


z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym. 

C. k. Sąd powiatowy w Wiśniczu ogła- 
Sza, że 5. marca 1904 w Raejbrocie zmarł 
Józef Bodurka z pozeostawieniem ustnego 
rozporządzenia osistaiej woli. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Woj- 
siecha Bodurki nie jast znauem, przeto wzywa 
się go aby w przeciągu jednego roku lieząe 
od dnia niżej podanego zgłosił się w iutej- 
szym sądzie 1 wniósł oświadczenie co do dzie- 
dziezenia, w przeciwnym kowiem razie spa- 
dek zostanie przeprowadzony że zpłaszającymi 
się dziedzicami i z kuratorem Michałem 
Juszczykiem w Rajbrocie ustanowionym dla 
nieobecnego Wojciecha Bodurki. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 

Wiśniez, dnia 28, listopada 1904. 


Amortyzacye. 


L. cz. T. 19/4 (2) (10416 2—3) 
Na wniosek p. Izaaka Arora Langera, 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
następujących rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionych papierów wariościowych : 

1. Książeczki wzładkowej (oszezędno- 
ści) Towarzystwa Zaliczkowego w Nowym 
Targu na imię lzaaka Langera opiewającej 
Nr. 4321 na 357 kor. 64 hal; 

2. Książeczki wkłzdkowej (oszezędno- 
ści) Towarzystwa zaliczkowego w Nowym 
Targu opiewającej na imię Izaaka Langera 
Nr. 4801 na 797 kor. 22 bal.; 

3. Książeczki udziełowej Towarzystwa 
zaliczkowego w Nowym Targu Nr. 3292 na 
1000 kor. i na imię Feigli Langer opiewa- 

cej; 
wa 4, Książeczki udziałowej Towerzystwa 
zaliczkowego w Nowym Targu Nr. 3085 na 
1000 kor. i na imię Maryi Lunger opiewa- 
cej; 
p 5. Książeczki udziałowej Towarzystwa 
zaliczkowego w Nowym Targu Nr. 4309 na 
kwotę 1000 kor. i na imię Ester Langer 
opiewającej. 

Posiadacza powyższych papierów . war- 
tościowych wzywa się przeto, aby zgłosii się 
ze swejemi prawami w ciągu jednego roku 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasukresu za nieistniejące uznane 
zostaną. ; 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, 1. grudnia 1904. 


L. cz. T. 72/4 (2) (10498 1—3) 
Amortyzacya. 
, Na wniosek Karoliny Dankowej wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi nastę- 
pującej rzekomo przez wnioskodawczynię za- 
gubionej książeczki wkładkowej powiatowej 
Kasy oszczędności w Krakowie Nr. 46087 
na 1090 kor. 72 hal. opiewającej, a na imię 
Karoliny Dankowej wystawionej. 


BAp:LIeAHe 3apescTp. B HeOÓMEREHOM Mopy- 
KOD Bixóysimax B yuu 25. Bepecna 190% 
B mienge yerynarogoro Hpeącinareia sapaAxy 
O. Bzezwia Ilmnanuyka Baópannm 3iCTAB 
upeąciyarexeu sapany O. Bosoznump ! 


ApyxiB, saBinaremk mapoxii s L'apóy30Bi. 
doaouiB, zaa 12. naromucra 1904. 


L. cz. Firm. 304/4. Stow. I, 891 (10441) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. . 
W rejestrze stowarzyszeń Wpisano : 


Siedziba stowarzyszenia: bacnki dolne. 
Brzmiezie firmy: „Spółka oszczędności 
i pożyczek w Sarnkach dolspch stow. zar. 
z niecgr. poc”. 

1. Członkowie Dyrekeyi wystąpili: Ks. 
Antoni Buezkowski zastępea przełożsnego i 
Marcia Krzywy członek zarządu. 

2. Członkowie dyrexcyi wybrani: Mar- 
cia Krzywy ns zastępcę przełożonego zarzą- 
du a Jan Danega na członka zarządu. 

Data wpisu 29. psździernika 1904. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Brzeżany, dnia 27. października 1904. 


L. cz. Firm. 549/4. Stow. I. 884 (10501) 
Zmiauy i dodatki do wpisanych już 
firm stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i geszodarczych. 
Siedziba stowarzyszenia: Tyśmienicź, 
B zmienie firmy: Towarzystwo kredy- 
towe „Jedność” w Tyśmienicy. , 
Członkowie dyrekeyi wystąpili urarii : 
Zgsśnięcie uprawnienia dotyehezasowe- 
go dyrektora Jans Wojtasa i zastępców dy- 
rektorów Adolfa Franciszka 2-im. Schindlera, 
Marcelego Maieranowskiego i Alfreda Załs- 
nowskiego do kreślenia firmy. 
Członkowie dyrekeyi wybrani: 
Trzecim dyrektorem Adolf Franciszek 
2.im. Schindler zaś zestępeami dyrektorów 
Jan Moniak, Wineeuty Tchórznieki i Henryk 
Klimkiewicz obrani zostali. 
Daia wpisu: 15. października 1904. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II 
Stanisławów, dnis 7. października 1904. 


L. cz. Firm. 2858. Stow. Il. 875 (10879) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszeni: : Kościejów. 

B:zmi*nie firmy: Spólka oszetędności 
i prżyczek w Kościejowie stowarzyszenie za- 
rejestrowane z nieograniczoną poręką. 

Dats statutu: 9. października 1904. 

Pzedmiot przedsiębiorstwa: staranie o 
materyalne i moralne podniesienie członków 
spółki przez: a) udzielanie członkom poży- 
czek potrzebnych w gospodarstwie, przemy- 
śle i handlu; b) dawie możności do umie- 
szczania ma procent pieniędzy ZaosZzczęńizo- 
nych; ©) popieranie tworzenia spółek w okrę- 
gu spółki 

Dyrekcya: Ks. Benedykt Prokop pro- 
boszcz w Kościejowie jako przewodniczący 
zarządu; Michał Kluk gospodarz w Koście 
jowie jako zastępca przewodniczącego, An-| 
drzej Jaskoła gospodarz w Zaszkowie, Jan 


go zastępca i jeden z członków zarządu. 
Ogłoszenia: umieszezine będą przez 14 
dni na tablicy koło kościoła w Kościejowie. 
Udział członków : dziesięć kor. 
Odpowiedzialność: nieograniez:na. 
Data wpisu: 26 listopad: 1704. 
0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Lwów, dnia 26. listopada 1904. 


ńozmaite obwieszczenia. 
L. cz. Prez. 1926 18/4 (10383 3--3) 
Na pierwszą zwyczajaą kadencyę sądu 


Kieryluk, j żeczki Nr. 491 na imię Pinkusa Baumhorna | przysięgłych w e. k. sądzie obwodowym w 


Stryju, która rozpocznie się dnia 6. lutego 
1905 o godz. 9 rano ustanowiony został 
Przewodniczącym Alfred Hinze, prezydent 
sądu obwodowego, zastępcą przewodziczącego 
Eugeniusz Abrshamoicz, radca sądu krajo- 
wego wyższego, Filemon Latoszyński, Fran- 
ciszek Buczyński, Karol Vincenz i dr. Alfred 
Miinz, radey sądu krajowego. 
Stryj, dnia 17, grudnia 1904. 


Ltab. 869/4 (10386 3-—8) 

0. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 
ogłasza niniejszem, iż w skutek prosby p. 
Romana Zagórskiego, p. Józefa Zagórskiego 
ip. Wiktorgi Zsgórskiej imieniem małole- 
tnich Antoniny, Tadeusza, Władysławy i Ju- 
liana Zagórskich; właścicieli majętności ta- 
bularnaj Zawadka górna lwh. 55 dozwolono 


wdrożenia postępowania amortyzacyjnego co 
do wpisazej w pozycyzch 3. 4. 9, 6. 1 8. 
ad 3, karty ciężarów tejże majętności lwh. 
59 na podstawie dokumentu z 4. kwietnia 
1795 «wierzytelności Salomei Gertrudy Fran- 
ciszki 3 im. z Bzybalskich Dwerniekiej, An- 
toniny Małgorzaty 2 im. z Szykalskich, 
Apenzeller i Michała Wacława Franciszka 
5 im. Szybalskiego w kwocie 6000 złpl. zpn. 
oraz wierzytelności Józefa Bartmańskiego 
w kwocie 120 złr. M. k. zpn. i wierzytelno- 
ści Józefa Karczyńskiego w kwocie 600 złr. 
W. W. zpn. pie:wwymienioną wierzytelaość 
w kwocie 6000 złpl. obciążających. 

Wzywa się przeto wszystkich tych, 
którzy do powyż wymienionych wierzytelno- 
ści prawa sobie roszeżą, aby najpóźniej do 
dnia 18 grudnia 1905 swe roszczenia w tu 
teiszym: sądzie zgłosili, w przeciwnym razie 
po upływie tego terminu, wierzytelności te 
us Żądanie proszących jako umorzone uzna- 
ne i wykreślone zostaną. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Wadowice, dnia 10. grudnia 1904. 


L. cz. Dh. 1427/4 (10478) 

P. Jadzie Bronner zamieszkałemu w Lon- 
dynie w sprawie toczącej się przed e. k. 
saiem powiatowym w Si. Samborze tabu- 
larnej realmości lwh. 1003 ks. gr. gm. St. 
Sambor ma być doręczoną uchwała z dnia 
27. sietpuia 1904 l. cz. Dh. 1427/4. 

Ponieważ niewiadomo gdzie p. Juda 
Broner przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia jego praw, kuratora w osobie p. 
dr. Landaua. 

Tenże kurator zastępywać będzie go 
w rzeczonej sprawie ma jego koszt i niə- 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pelnomoczika nie zamianuje. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 

Sr. Sambor, 27. paź iziernika 1904. 


L. ez. ©. I. 185/4 (2) (14503 1—3) 

Przeciw lwanowi Dziuba, którego miej- 
sce pobytu jest nieznana, wniesionym został 
do e. k. sądu powiatowego w Jarosławiu 
przez Ewę Głuhisz pozew o wpis prawa wta- 
sności do parcel gruntowych lkat. 3298, 
3294 ı 8295 w Nurochawie. 

Na podstawie tego pozwu wyznaczoną 
została audyencya na dzień 17. stycznia 1905 
godz. 9 przed południem w biurze Nr. 8. 

Celem strzeżenia praw z życia miejsca 
pobytu niewiadomego, ustanawia się p. dr. 
Juliara Ruczkę, sdw. kraj. w Jarosławiu ku- 
ratorem. 

Tenże kurator zastępoweć będzie go 
w rzaszenej sprawie ma jego koszt i nie- 
bhozpiżezeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłusi lub pełnomocnika nie zamiaruje. 

— O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Jarosław, dnia 16. grudnia 1904, 


L. cz. O. II. 435,4 (1) à (10509) 

Przeciw Hryborowi Waskułowi, Wasyla 
Sabzdasza, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesionyim został do e. k. sądu tut. 
przez Wasyla Waskuła Hryhora w Berezowie 
wyżnym pozew o 240 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 10. stycznia 1905 o godz. 
O rano, w biurze Nr. 5. 

Coiem strzeżenia praw Hryhora Waskuła, 


zgłosił się|rze w Kośsiejowie, jeka członkowie zarządu. j zowie wyżnym kuratorem. 
Podpis firmy: Pod stampilią firmy kła- i 


Teaże kurator zastępować będzie Hry- 
hora Waskuża w rzeczozaj sprawia na tegoż 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się Ria zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Peczeniżyn, dnia 14. grudnia 1904. 


L. 184.483. 
Obwieszczenie. 

Zə względu na obecny stam zarazy 
pyska i racie w kraju, oraz z uwagi na 
częste wypadki zawlekania jej poza granice 
Galicyi, c. k. Namiestnictwo znosząc swe 
obwieszezenia z 30. listopada i 5. grudnia 
1904 L 172.843 i 174.086 zarządza aż do 
odwołania na podstawie $$ 3, 8, 20 i 26 
ustawy z 29. lutego 1880 dz. p. p. 1. 35 pod 
względem obrotu zwierzątami racicowymi co 
następuje: 

I. Owce i kozy, przyprowadzane na 
targi, wystawy, licytacya lub do transportu 
kolejowego, mają być odtąd zaopatrzone, po- 
dobnie jak inne zwierzęta racicowe, paszpor- 
tami bydlęcymi, wydanymi po myśli rozpo- 
rządzenia wykonawczego do $ 8 ustawy z 29. 
lutego 1680 Dz. p. p. 1. 35. 

II. Zabrania się wydawania paszportów 
zbiorowych na bydło rogate i świnie, które 
wolno przyprowadzać na targi, wystawy, 
licytacye lub do transportu kolejowego tylko 
za paszportami, opiewającymi na pojedyncze 
sztuki. 

III Wywóz bydła rogatego, owiec 
i kóz z powiatów politycznych Bóbrka, Bo- 
horodezany, Borszczów, Brody, Brzeżany, 
Brzozów, Buczacz, Cieszanów, Czortków, Do- 
bromil, Dolin:, Drohobycz, Gródek, Horo- 
denka, Husiatyn, Jarosław, Jasło, Jaworów, 
Kałusz, Kamionka str., Kołomyja, Kosów, 
Krosno, Lisko, Lwów powiat i miasto, Mo- 
ściska, Nadwórna, Peczeniżyn, Podhajce, 
Przemyśl, Przemyślacy, Przeworsk, Rawa 
ruska, Rohatyn, Ruaki, Rzeszów, Sambor, 
Sanok, Skałat, Śniatyn, Sokal, Stanisławów, 
Stary Sambor, Stryj, Strzyżów, Tarnopol, 
Tłumacz, Trembowla, Turka, Zaleszezyki, 
Zbaraż, Zborów, Złoczów, Zółkiew i Żyda- 
czów do królestw i krajów zastąpionych 
w Radzie państwa ogranicza się o tyle, że 
z gmin niszamkniętych i wolnych od zarazy 
możne je wywozić tylko na natychmiasto- 
wą rzeź do rzeźai lub na targ kontumacyj- 
ny (o ila tenże istnieje) miast Berno, Dona- 
witz (Styrya), Graz, Leoben (Styrya) Mor- 
ehenstera (Czechy), Ołomuniec, Opawa, Pil- 
zno (Czechy), Polieza (Czechy), Praga, Swi- 
taws (Zwitiau-Morawa), Tannwald (Czechy), 
Warnsdorf (Czechy) i Wiedeń. 

Bydło rogate, owce i kozy z wymie- 
nionych powiatów na wolne targi wzmian- 
kowanych miast, oraz na chów i na rzeź 
do innych miejscowości, leżących w obrębie 
królestw i krajów zastąpionych w Radzie 
państwa, wolno odtąd wywozić tylko za 
specyalnem pozwoleniem ce. k. Namiest- 
nictwa. 

IV. W sprawie wywozu świń z Ga- 
licyi do królestw i krajów zastąpionych 
w Radzie państwa zarządza się: 

a) świnie rzeźne użytkowei hodowla- 
ne z niejscowości wolnych od zarazy i mie- 
zamkniętych powiatów politycznych: Biała, 
Bochnia, Brzesko, Chrzanów, Dąbrowa, Gor- 
lice, Grybów, Kraków powiat i miasto, Li- 
manowa, Mielec, Myślenice, Nowy Śącz, 
Nowy Targ, Pilzno, Podgórze, Ropczyce, Tar- 
nów, Wadowice, Wieliczka i Zywiec można 
i nadal wyprowadzać do innych krajów pod 
warunksmi przytoczonymi w punktach I i. 
III. obwieszczenia z 27. lutego 1904 1. 26.421. 

b) Z innych powiatów politycznych 
z miejscowości niezapowietrzonych i niezam- 
kniętych wolno świnie wywozić tylko na 
natychmiastową rzeż do rzeźni lub na targ 
kostumacyjny miast przytoczonych w punk- 
cie 3 tego obwieszczenia, 

Natomiast wywóz świń rzeźaych z tych 
powiatów do miejscowosci wymienionych 
w punkcie II. obwieszczenia z 27. lutego 
1904 1. 26421 odbywać się może odtąd 
tylko za specyalnem .pozwoleniem e. k. 
Namiestnictwa. 

Przepisy normujące obrót zwierzętami 
racicowemi wewnątrz kraju i wywóz bydła 
rogatego do państwa niemieckiego pozostają 
nadal w mocy. 

Przekroczania tego rozporządzemia, któ- 
re wchodzi w wykonanie dnia 27. grudnia 
1904 karane będą według $ 45 ustawy z 24. 
maja 1882 Dz. p. p. 1. 51. 

, Co się podaje do powszechnej wiado- 
mości, 
Z e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 23. grudnia 1904. 


L. 578. (10497 1—3) 
Dr. Marek Emil 2-im. Nord wpisany 
został na listę adwokatów z siedzibą w Prze- 
myślu. 
Z Wydziału Izby adwokackiej. 
Przemyśl, dnia 20. grudnia 1904, 


9 


L. cz. O. II. 471/4 (1) (10465 3—3) 

Przeciw Assafatowi Panasowi, Tomko- 
wi Koncewiczowi, Kiryla Kuka, Hryńkowi 
Pyciura, Pawłowi Ładanaj i Hryńkowi Ła- 
danaj, których miajsca pobytu jest nieżnsne, 
wniesienym został do e. k. sądu powiatowe- 
go w Samborze przez Franciszka br. Ze- 
mojskiego właśc. dóbr Zwór, Helenę Kaspa- 
rek wdowę po e. k. Staroście we Lwowie i 
dr. Jana Kasparka adw. we Lwowie — po- 
zew o wykreślenie zaintabulowanego na rzecz 
pozwanych w słańie biernym dóbr Sprynia 
lwh. 351 i dóbr Zwór lwh. 354 ks. grt. e. k. 
sądu obwodowego w Samborze objętych, 
prawa żądania ewikcyj w razie niedopełnie 0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
nia przez Franciszka br. Mycieiskiego obo- Sambor, dnia 25. AURERE Se) 1:04. 
AREA „czy 


wiązku dostarczania drzewa ma opał pro-- 
boszczowi w Mistkowicach. | 

Na podstawia pozwu powyższego wy- | 
znaczono rozorawę na dzień 30. grudnia 
1904 o godz 9 przed południem w biurze | 
Nr. VI i 

Celem strzeżenia praw wyż pozwasych, | 
ustanawia p. dr. Rogalskiego adw. w Sem- 
borzo kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie wyż | 


pozwanych w rzeczonej sprawie na ich 
z | — 


koszt i niebezpieczeństwo, dopóki opi w Są - 


dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
a | 


zamianują. 


- 


Doniesienia prywatne. 
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PIGUŁKI BLANGARD'A 


e - NA JODZIE ZELAZA NIEZMIENNYM 

e p POTWIERDZONE PRZEZ AKADEMIĘ MEDYCZNA W PARYZU 

© pominie siutroja w Bladaczce, A N Bladości cery, w Syfilis orga- 
, atyzmie i we wszystkich chorobach s 5 

licznym (Da Bt miena, strum, wole SE etc.). a zo" "Ferie 


@ 4 Doza: 2 do 6 Pigulek 
gułek dziennie. — BLANCARD & Gie, 40, rue Bonaparte, PARIS. ” © 
22352000000000000006000003000000000060600 


We Lwowie w aptekach pp.: Mikolascha, Wewiórskiego i Ruekera. W Krakowie w aptekach pp.: 
Radyka, Wiszniewskiego i Mikuckiago 


Towarzystwo wzajemnego kredytu 


w Krakowie 


WYDŁACA SWYM CZIOGKOM, POGZĄWSZY od 2, stycznia 1905 roku 


od udziałów wpłaconych przed d. |. października 1905 roku 
w 


y © 
"s 
e 
O 


jako zaliczkę na dywidandę. za rok 1004 w Kasie 

Towarzystwa w Krakowie i w filii we Lwowie, za 
okazaniem książeczki udziałowej. 

Kraków, w grudniu 1904. 


Ogłoszenie. 


(Przedruku nia opłacamy.) 


Zarząd masy konkursowej p. Barucha Beittla wiaściciela składu towarów sukiennych we 
Lwowie ul. Sobieskiego 1. 9 ogłasza niniejszem ofertowa sprzedaż należących do masy konkur- 
sowej towarów i urządzenia sklepowego ocenionego wedle inwentarza konkursowego na kwotę 
35.590 kor. 15 hal. 

Oferty, do których należy dołączyć Kom w kwocie 3500 kor., winne być wniesione 
najpóźniej dnia 28. grudnia 1904 o godz. 12 w południe na ręce zawiadowcy masy konkurso- 
wej adwokata dra Adolfa Menkesa we Lwowie ul. Kościuszki 1. 2. Uwiadomienie oferentów 
o przyjęciu lub odrzuceniu ofert nastąpi dnia 30. grudnia 1904. 

Zarząd masy konkursowej sprzedaje wyż wymienione przedmioty na podstawie inwentarza 
konkursowego, jednakowoż ryczałtem, a więe bez rękojmi za jakość lub ilość sprzedanych to- 
warów, ani też za identyczność takowych z inwentarzem konkursomym, 

Zarząd masy konkursowej zastrzega sobie prawo swobodnego przyjęcia lub odrzucenia 
ofert a w szczególności prawo przyjęcia choćby jednej z niższych ofert albo też odrzucenia 
wszelkich wniesionych ofert. 

Oferent, którego oferta zostanie przyjętą będzie zobowiązanym zapłacić cenę kupna, po po- 
trąceniu złożonego wadyum na ręce zarządcy do dni 8 od chwili uwiadomienia go o przyjęciu 
jego oferty a to pod rygorem utraty wadynm na rzecz masy konkursowej. 

Również będzie nabywca zobowiązanym na własne koszta najpóźniej na dniu 10. stycznia 
1905 zakupione przedmioty z lokalu sklepowego uprzątnąć w przeciwnym razie zapłaci masie 
konkursowej 25 kor. dziennie tytułem czynszu najmu. 

Wadyum oferentów, których oferty nie zostaną przyjęte, zwróconem zostanie oferentom bez- 
zwłocznie na tychże koszt. 

Inwentarz konkursowy można przeglądnąć w biurze komisarza konkursowego ©. k. radcy 
Garfeina w c. k, sądzie krajowym we Lwowie albo u zawiadowcy masy konkursowej. 


Zarząd masy rozbiorowej. 


Album Powstania listopadowego 
(Wydanie wspaniałe) 
Każdy zeszyt tworzy z osobna całość i zawiera 15 dużych portretów arty- 
stycznie wykonanych wraz z bijografjami zasłużonych mężów i matron polskich. 


Cena zeszytu 4 kor. we Liwowie, 4 kor. 60 hal. na prowincyi do naby- 
cia w biurze dzienników Sokołowskiego Lwów pasaż Hausmana 


FERRIN A PIE TE OTO AE S E S S EE YO ERO EKO CEE DRZTA 


1904 r. Rok VI. 


Zaproszenie do przedpłaty va 


NOWOŚCI MUZYCZNE 


Pismo miesięczne litoracko-nutowe dla muzykalnych rodzin. 


Treść zeszytu X. (za październik) a) utwory na fortepian: Michałowski Aleksander, Ro- 
mans. de Westh Eugeniusz, op. 14, Nr. 2, Serenada. Moniuszko Stanisław, Wędrowna ptaszyna, 
opracował L. Chojecki. Statkowski Roman, Pieśń Menandra z op. Filenis, na baryton. Gawroń- 
ski Wojciech, Muzyka dla dzieci: Dumka, Pieśń żniwiarska, Mazurek i Kurant. b) W dziale 


literackim : liczne artykuły, korespondencye i wiadomości z dziedziny muzyki. 
Prenumerata: w Galicyi rocznie 16 koron, półrocznie i kwartalnie w tym stosunku. 
Abonenci roczni otrzymają bezpłatnie jako premium: trzy poprzednie zeszyty. 
Agentura na Galicyę: Lwów, u St. Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 9. 
Adres redakcyj: Warszawa, Warecka 15. 


x 


RANYRANARY WE NONE NY ÓNAGAREARAWANAARAARARAN 
Magazyn Futer 


pod Wy grysem 
Stamisiawa Wrońskiego 


we Lwowie, ut. Teatralna i. 5, 
(naprzeciw kościoła katedralnego) 


| dwa medale srebrne | dwa med medaie srebrne | 


poleca po cenach najprzystępniejszych swój obficie zaopatrzony magazyn futer tak 
gotowych, jakoteż skóry pojedyńcze, oraz materye na pokrycia futer w wielkim wy- 
borze. — Cenniki na żądanie franko. 


Dział konfekcyjny według najnowszych żurnali. 


$ 


AAPRAANANANAN NAANAANANINNNNNNIANNNE 


EEE rerezem MBA Kiry KI Zac 


GS A A ECA DATE A EE OT CE" 
| - PRZE WAĆ 409 AT CL OEI DC AERA CROA W 


TALIE Ge z: RER SIIIP NOE EAE EY DE CZARA GEY AO : 


„jeżeli kto kaszle w sposób rozpaczny, 
niech tylko zażyje Pastylek Qeraudella.“ 


Dosyć jest raz j.a żeby się przekonać o skuteczności 


PASTYLEK GERAUDELA 


nieomylnych w ATA EU kaszlu nerwowego, zapalenia opłaenego, 
chrypki, zakatarzenia, irytscyi piersiowej, astmy etc. Niszbędnych dla osób, 
ktire zbyteeznie głos utrudzają, 
Bardzo użyłeczne dla palących. 


Pudełko zawiera 72 pastylek i i sposób zażywania takowych Do nabycia we Lwowie w apłeks.ch Li 
PP.: Mikolascha, Wewiórskiego i Ruckera W Krakowie w ŚR" PP.: Wiszniewskiego i Redyka. Ẹ 


+ KPAEEIY EATER EE FE. WA TUE AA ZE Lu Akiry MACYADOCKOAT2 7 a aa KO CZĘ MIRY ANM CH 
Wykaz Easra 


listów zastawi ch der am 15. Dezember 1904 varlosten 
galicyjskiego dm kre- p Í an d b rie f a 


dytowego ziemskiego des galizischea Boden-Credit- 
wylosowanych w dniu i5. grudnia 1904 r. Vereines 


4oj„-ych dswnych przy 124-tem lose. 4o ige ält. Emis. bei 124ter Verlosung im 
w sumie 46.300 złr. a. w. (92.600 koron) Betrage von 46.300 f 6. W. ($32.600 Kr.) 
40/,-ych 41-letnich przy 41-mem losowaniu | 40/,-ige 4l-jihriga bei 47-ter Varłosuns im 
w sumie 15.300 złr. a. w. (30.600 koron) | Betrage von 15.300 fi 6. W. (30.600 Kr.) 


W. A. 4% O. W. 
Ser. I. à 10.000 fi. 
47 


Ser. II. à 5.000 fi. 
201 
Ser. III. à 1.000 fl. 


| 
| 


10848 11637 11745 12798 13275 14043 14101 14114 14169 15576 15902 17729 [8140 
18206 19144 19323 19657 

Ser. IV. à 500 fl. 

4947 5270 5405 5868 6047 6646 6723 7658 8178 8403 

Ser. V. A 100 fi. 
12318 12498 12506 12742 13343 13475 187356 14107 14116 14549 14887 14393 14910 
15223 15856 16515 15558 16944 17116 17200 17223 17357 17284 17356 17860 17361 
17401 17453 17558 17632 17685 17866 17601 18109 18505 18586 18596 18643 18652 
18%00 18734 18776 185238 18044 19051 19357 19440 19515 19693 19699 1979% 19860 
20184 20250 20306 20405 20446 20469 20565 205%8 20615 20644 26718 20726 20967 
21050 21074 21092 21127 21159 21524 21583 21604 21683 21706 21707 22083 22302 
22855 22528 22658 22748 22819 22840 22912 22973 22993 23010 23255 23257 323274 
28514 23741 

41-letnie A &l-jähr. 
Ser. II. á 5.000 A. 
42 
Ser. III. 4 1.000 ft. 
175 634 1290 1691 1839 
Ser. IV. A 500 fi. 
171 
Ser. V. 4 106 fi. 
24 46 52 154 181 282 243 268 284 299 307 310 369 487 549 

502 607 659 662 674 724 843 855 908 911 927 977 1043 1065 1071 
1074 1102 1103 1105 1461 1213 1257 1251 1358 1388 1451 1455 1460 1495 1585 


1588 167: 1750 

Dyrekcya galie. Towarzystwa kredyto- | 
wego Zieniskiego wzywa niniejszem posiada- 
Gzy powyższych listów zastawnych, aby się 
po wypłatę kapitału od dnia 30. ezerwca 
1905 począwszy, do kasy tegoż Towarzystwa 
we Lwowie zgłosili, ponieważ procentowanie 
tych listów zastawnych z oznaczonym dniem 
= | ustaje, i gd;by kupony za dalszy czas wy- 
płacone były, będą przy odbieraniu kapitału 
potrącone. 

Na rachunek To warzy stwa kredytowego 
wypłacać także będą powyższe listy zastawne 
następujące domy bankowe: 

w Krakowie: Gal. Bank dla handlu i prze- 
mysłu. 
w Poznaniu: Bank rolniczo - przemysłowy 

Kwileeki, Potocki i Spł. 

w Poznaniu: Hartwig Mamroth i Spł.; 

w Wiedniu: e. k. uprz. austr. Bank dla kra- 
jów koronnych ; 

w Wiedniu: Niższo - - austryackie Towzrzystwo 
eskoniowe ;” 

w Pradze: Filia e, k uprz. austr. Banku dla 
krajów koronych; 

w Gracu: E. ©. Mayer i Sp.; 

w Tryeście: Filia Anglo-Aua tryackiego Banku; 

w Berlinia: Bank Niemiecki; 

+ Bank Drezdeński; 

w Frankfurecia nad Menem: Bank Drezdań- 
ski; 

w Amsterdamie: Wertheim & Gompertz. 

w Bernie: Filia e. k. uprz. austr. Zakładu 
kredyt. dla handlu i przemysłu; 

w Rzeszowie: Matzner i Holzer; 

w Przemyślu: Ehrlich i Sp.; 

w Stanisławowie: S. Kornblitb. 
Lwów, dnia 15. grudnia 1904. 

(Przedruk nie będzie płacony). 


Die Direction des galizisehen Boden- 

Oredit-Vereines fordert hiemit die Inhaber 

dieser Pfandbriefe auf, sich um die Behe- 

bung des Capitals am 30. Jęni 1905 hai 

der Kasse dieses Vereines in Lemberg oder 

hei den Bankbausern : 

in Krakau: Gal Bank fir Handel und In- 

dustrie ; 

in Posen; Bank fir Landwirthschaft und 
Industrie Kwilecki, Potocki $ Comp. ; 3 

Posėn : Hartwig Mamroth © Corep.; 

Wien: Kais. kónigl. priv. ósterr. Liinder- 
bank ; 

Wian: 
schaft; 

Prag: Filiale der k. k. priv. Öst. Län- 
derbank; 

Graz: E. 0. Mayer & Comp.; 

Triest: Filiale der Anglo-Osterreichischan 


Niederósterr. Escompte - Gesell- 


Bank; 
Berlin: Deutsche Bank; 


in 
in 
a Dresdner Bank; 
in Frankfurt a. M.: Dresdner Bank; 
in Amsterdam: Wertheim © Gompertz; 
in B:ünn: Filiale der k. k. priv. Österr. Cre- 
dit- Anstalt für Handel und Gewerbe ; 
in Rzeszów: Matzner & Holzer; 
in Przemyśl: Ebrlich & Comp; 
inńhStanislau: S. Kornblib. 
zu melden, weil die Verzinsung dieser F fand- 
briefe am obbenannten Tege aufhört, und 
die etwa über dia Verfallszait ausgezahiten 
Coupons werden vom Oapitsle in Abzug ge- 
i bracht werden. 
Lemberg, den 15. Dezember 1904. 
(Nachdruck wird nieht honorirt). 


EEE E 


N 
Najnowszy skorowidz galicyjski _— 


wydany w 1904 roku 


Miód-pzieka naturalny kuracyjno 
deserowy 5 kilo koron 6:20. Wyborny 
miód do picia gasiorek 4 litrowy 
á la Malaga koron 6:80, stołowy koron 
570 wysyła cały rok za zaliezką wszyst- 


ko opłatnie: 5 
kj 


Drobne ogłoszenia 


od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 


petitem 4 halerzy. poleca egzemplarze oprawne po 5 kor. 60 hal., z przesyłką 6 kor. 20 | 


| 
| 
| SGH GOŁÓWSKKREGE 
| 


Pasieka Adama Górskiego, Denysów. 
Większe zamówienia taniej. 


NIIODY 


Robię papierosy 5 centów od setki, 
Zamorska, ul. Hausnera 10. 


Biura dzienników, czesopem | ogłoszać, Loów, Passi Heuemana 9. 


pa Ra owiazdke! a rr - 

ajątek ziemski gló nie lis do 100.000 OJEJ W > GDA fa =) e ZZO IRS: y DER NON NNT NNT NY : 
FA morg poszukuje do kupna Bezpośrednie zgło- | Prześliczne kartonaże i najmodniejsze bombo- | f ORW S OSOBNE UTEE ANE AN EE CCU 
I 


x i z u + A R F d ha . : 
szenia pod „Katolik Polak“ poste restante Lwów. nierki, napełnione wyborowymi cukrami dese- 


l 

| 
am - SB CH Iz) o p= 

Jka "P'< majątek la:owy z budynkami po Kovy, a Km i A cukierki Ozon do Tiga Ogloszenie. 1 

ke saa ME, obszaru. Adres „K. J. R. ubierania drzewek poleca ligi KS. AnS y 
.' pos m wów, y j 
> , |KENSYR TRETER g A | BRE 
Po znacznie zniżonych cenach właść. parowej fabryki czekoludy I cukrów igl pe rezentat f Pól mem 110 iiil (Norddeni T 1) R. 
KAC wysprzedaje we Lwowie, ulica Kopernika l. 3. i j } g uy Li 1 « Śi . L] Plica € 
uterka ansorowe za Tena s Lwowie, P > Han a w Age 
Kozy indyjskie | ws Lwowie, Pasaż Hausmana 9. Mans 


LE 


Kocyki na łóżka i d dróż 4 (U mnalrć 1 4 
Derki pówdkówe i sA oo M H IN} naskia l | LIN Ë Sprzeńsje bilety jazdy po cenach najniższych : 
A. KRZYSZTOF O WW KCZ | w PARYŻU. g toe AMEMBWIKA (Nowego Yorku, Chicago, Canady, Baltimore, 
Lwów, Hotel Georgea. ani Galvestonu, Buenos-Aires etc.) = 


AH 


Ù 


DOE 56 te donay wrzodziąnki, ary LJ | ł 
Łóżka uniwersalne UE, waaka ioraa. Gakt DA ORA f do AFRYKI, AUSTRALII, CHIN, JAPONII etc. 
z materacem ~A a dzenie chroniczne, łupież i wyrzuty | 


3 ma częściach ciała porestych włe- 


xý Sami i wszelkie słabości nuskórne, | yd Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży tak lądowych jak i mor- 


sg wstrzymuje natychmiast wypadanie 


J Parostatki cesarskie, największe, najwygodniejsze i najszybsze, 7 | 


na sprężynach z rośliny morskiej (a nie hyblówek, 
jak gdzieindziej) po złr 15, 16, 1850, i 20, polecam 


dwa BOCA e wi iy WAUN DL | Amici | głowie i skutecznie działa na tgal skich udziela: 
ARTUR BARTOSZ (Prt thank we Pranoyi, w Payin wape) _ Reprezentacya półn. niem. Lloydu we Lwowie 
komisowy Skład przeróżnych mebti żelaznych itp] co p. MOULIN, 80 ulica Lonie*da Giezi. s i $ sye | m LLEF y ri 5 | 
Lwów, plao Marye cki L 7, We Lwowie w aptekach pp.: Mikolascha, Wo- lEs Pasaż Hausmana 9. | Wył 
BOB SOEI wióskiego, Beisera, Sklepińskiego, iroa i Ru- 2 | 
; z ekara. W Krakowie w aptekach pp.: Trauszyńskie- RE m DT PD KE, A PR O ŻA my, a, 3 
Nowośći Miód w piantrneht! 1 mgr | wę Rodyka i Wormi TPS TreneayAskio Ea a S N N NN © 
3 kor. bez opłaty portowej. vayn c PR "GZ = M Am DONE a nz - -T 32 
Wyborny miód deserowy liwrncyjny Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 20. lipca 1604 r. (Czas środkowo-europejski. koń 
w 5 kigr. blaszenkach 6 kor. 60 hal. franco. pps : R == - — pf 
Miód ten wysyłam także darmo za wy- Pociąg | ` jl Jk 
świadczenie mi pewnej małej grzerzności, która nie | | posp. GER Do L wr owa Ze Lwowa do 
x ARE R R 4d RB PE Na dworzec główny | Z dworoa głównego po 
4-5 kdl ai Joa "GH 0 miodzie, KA | RIŻŻU| — || z Iekan (Jass, Bukaresztu, Kozstantynopota), Żydzezowa, Dela- R do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragil cą 
dajcie, wrta przeczytać. a tyna (od 1/10 do 30/4), Zaleszczyk, Nowosielicy, Bexhomethu, y Karlsbadu), Rozwadowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego przez, 
P. Keorzeniewiez, em nauwez. Iwsnezany p Qzudina, Serethu, Radowieċ, Dorny Watry i Suczawy. Rzeszów, Orłowa, Nowago Sącza. po 
5 231 — Hz ih (Berlina, Wrostawin Warszawy, Wiednia „Karlsbadu, a do 30/9) SE Bukaresztu, PALĄ was GE 1/5 do 
ZL Pragi), Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, Jasła, Ohabówki, | y9), Słob. rung., Seretu, Berhometu, Brodiny, Suczawy, 
Uwagi godne! Zakopanego. a j Dorny Watry, Kocemania. 
W tym roku śliwki i powidła bośniackie są — | B25]] z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa. do F rakova, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), rot 
3 : b : ko a rA TRN à St: hyrowa, Pesztu, Sambora, S Mózó Laborcza, Ryma- 
wyborowe i AE tańsze jak Ww przeszłych — 60u i z Krakowa (Berlina, Wroclawia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, ao E Jasła BOG Miele. Orłowa wia | 1 
latach zarazem polecam towary Kolonialne p a aaa Aaa OD przez Oświęcima R 
5 > talkos A ae rzemyśl, Wieliczki, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 5 o 
Pae omai ionsewy, wyroby Kee 11a — | 610] z Ickan, Czortkowa, Kałusza, Deiatyna przez Kołomyję (cd 11/6 | do Tekan (Jass, Bukures:tu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 
i O cu k a. do 30/9 w niedziele i święta), Kórbdamezó (od 1/5 do 30/9 | Kórósmezó, Czortkowa, Nowosielicy, Brodiny, Putny, Dorna | 08 
Wina węgierskie i austryackie w cenach umiar- wt), Brodiny, Putny, Suczawy, Dorny Watry (od 1/7 da Wacry (od 1/7 do 31/8), Suezaty. ; 
kowanych. 31/8), Serstu, Berhbometku. do pO e (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczynie, Husia- de 
3 ża 4:30 | z Rawy ruskiej, Sokala. pna, UZOTLROWA. Sj 
Cennik wysyłam franko. Z | gżó | Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. do £r:wocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia. e 
"Tomasz ŚGUPreWwWi eż 745 | z Zawocznego, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza. do Jaworowa. AW f: 
| do Krokowa (Wiednia, Wroaławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 


800 g z Sambora, Uhyrowa. 
Lubaczowa, Sambora, Ohyrowa, Ro:wadowa, Nadbr: ezia, b. 
Zakopanego (yıx Kraków od 25/6 do 15/9). bi 
do OAK edain, MA a Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
iymanowa, lwonicza, Tarnobrzegu, Stróż, N. Sącza, Orłowa 
(od 1/4 do 15/8), Oświęzima, m , j i Ę 
do Ławocznego, Chyrowa, Borysławia, Kałusza, Chodorową. 
do Sambora, Chyrowa. 
do Tarnopola, Potntor. o 
do Czerniowiec, Delatyna, Zaleszezyk, Nowosialicy. 
do Bełzea. Sokala, lubaczowa, Rawy ruskiej. 
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Czort- 
kawa, Husiatyna, Szały, Iwania Pustego, Grzymałowa. 
do Tekan, (Boiuszan, Jans, Bukaresztu), Kałusza, Żydaczowa, 
Czorikowa, Zaleszezyk, Wyżniey, Kórósmez6, Kocmania, 
3 Dorny Watry, Suczawy, Nowosielicy. r) 
„jj do Krakowa, „Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu) Ja- 
- sła, Chabówki, Zakopanego, Wieliczki, N. Sącza, Lubaczowa, 
Oświęcimia. 
H do Tuehli (od 15/6 do 30/9 włącznie), Skolego (od 1/5 do 30/9 
‘i WE A), Stryja, Chyrowa, Borysławia, Chedorowa, Ka- 
11574. 
do Rzeszowa, Lubaczowa, Ohyrewa. 
do Sambora Chyrowa. 
do Jaworowa 
do Kołorayi, Żydaczowa. 


do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Pragi, 
Karisbadu, Ohyrowa, Mięzó Laborez (Pesztu), Nowego Sącza, 
Orłowa, Oświecima, 

uo Ławocznego (Posztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza. 

do Rawy ruskiej, Sokala. 

do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów. I 

do Przemayśia (od 1/5 do 30/v wiączniej, Ohyrowa, N. Zagórza. 

do Tekan, Ozortkowa, Zalaszczyk, Delatyna, Wyźniey, Nowosie- 
licy, Berhomethu, Czudina, Serethu, Broediny, Dorny Watry, 
Suczawy. > 

do Krakowa, (Wiednia, Wroeławia, Warszawy), Ohyrowa, Ry- 
manowa, Iwonieza, Tarnobrzegu, Ortowa, Wieliczki, Chabówki, 
Zakopanego (od 1/5 do 24/6 i od 16/9 do 36/4), Jasła. 

do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, wania pustego, Potutor, 
Skały, Husiatyna, Zaleszezyk, trzymałowa. 

do Stryja. 

do Rawy ruskiej, (xażdej niedzieli). 


= 8-14 f ze Stanisławowa, Żydaczoe, Potutor. 

— | 820 | z Jaworowa. 

= 8:55 | z Krakowa (Berlina, Wroclawia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Zakopanego przez Kraków, Wieliczki, Stróż, Orłowa, 
Mezó Laborcz (Pesztu). 


Budapeszt. 


tona r YA ZATRZASK OTO 1 -ZOJĄEEOTYENIEJ 


Pół kilo Pierza gęsiego 
— |1002 į ze Stryja, Borysłzwia. 


, 
A 
tylks GO castów 
á ć — |1020 | z Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa. 
Rozsyłam zupełnie nove, szare pierze rgką|i — |1125 | z Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, Körögmezö. 


darte pół kilo tylko 60 ct., te same w iep-|| — | 110 | z Ławocznego, Kalusza, Ohyrowa, Borysławia, Kochawiny. 
P y RACE p p = z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia Karlsbadu, Pragi), 
szym gatunku tylko 70 et. w pocztowych 


Nowego Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Rymanowa, Iwonieza. Ba- | 
pakietach próbnych za pobraniem poczitowem, 


noka, Chyrowa. + wł 
J. Krasa, handel pierza w Śmiekowie|| 190) — z lekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszezyk, Koemania, Nowosiwlicy. 
e 9 Ie i 1 
koło Pragi (Czechy 680). 


pzez Zuczkę, Wyżniey, Serethu, Suczawy. Radowięe. 
Wymiana dozwolona. 


2330| — z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia- 

tyna, Kopyczyniec, Kozowy, 

— | 435 | z Tuchli (od 15/6 do 30/9), Skolego (od 1/5 do 30/9), Stryja, 

Drohobycza, Borysławia. . 

— 4445 | Z Jaworowa, 

— | 5.03 | z Bełzca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej. R. 

-— | 580 | z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, (łrzymałowa, Poi 

tor, Zaleszezyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniec: i 

c=, 540 | z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Oświęcima, Suchy, Koemyrzowa, Wieliczki, Orłowa, Mielća 
via Dembica, Sambora, Ohyrowa. 

5:56 4 z lekan, Żydaczowi, Nowosielicy, Serethu, Berhomethu, Ozudina, 

Brodiny. 


Upraszam o dokładny adree. 


„asza TO ZOE" HL 


v © 
Ważne na święta. 
Jabłka olbrzymie renety prześliczne 8 koron, 
ta sama sorta złotych renet 3 kor. 20 hal. — 
J)eminester 3 kor. Cesarskie gruszki przepiękne 
i szlachetnego gatunku 3 kor. 50 hal. Gruszki 
„Bery* bardzo wielkie i piękne 8 kor. 40 hal. 
Oliwne gruszki 8 kor. 50 hal. Posyłamy wszyst- 
ko w 5 kl. koszykach brutto 5 kg dobrze za- 
pakowane i zabrzpieczone od mrozu franeo za 
zaliczką Z gwarancvą, że każdego zadowolą 
100 kg. kolej Zaleszczyki wybrane jabłka ido- 
brze zapakowane od mrozu 27 koron, wyżej 
wspomniane gruszki 100 kg. kolej Zaleszezyki 
36 koron. Adres: M. Birnbaum ogrodnik, Za- 
leszczyki Nr. 25. 


z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Za- 
kopanego przez Kra'ów (od 25/6 do 15/9), Nowego Sącza, 
Orłowa (od 1/7 do 15/9), Jasła, Lubaczowa, Sanoka, Ryma- 
nowa, Iwonieza, Uhyrowa. 

z łekan, (Bukaresztu), Potutor, Źrdaczowa (od 1/5 do 30/9), 
Sa 0 Hnsiatyna, Kócdsmezó, Nowosielicy, Dorny Watry, 

uc.awy. 

z Kiako a) (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Pragi, 
Karlsb»du, Oświęcima, Wieliczki, Lubaczowa, Tarnobrzegu, 
lwonieza, Rymanowa, Sanoka, Ohyrew». A 

z Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, Jasła. 

TWE z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale- 

Med szezyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna. | 

k z Ławocznego, (Pesztu), Ohyrowa, Kałusza, Borysławia, Kochawiny. 


| OE 


"a 


ioty — Į 


w ociągi lokalne. 


z Brzuchowie 642, 730 rano, 1145 przed poł., 1:47, 3:15, 480 i 508 po p., | du Brzuchowie 5'48 rano, 9:30 i 10:50 przed połud., 12:32, 2.05, 3-85, 5:05 
7:54 i 912 wieczór (do 11/9 włącznie). po poł., 7*05 i 8-04 wieczór (do 11/9 włącznie), illO w nocy (kar 


sj a EE Ir i V 
M i SPI ga j z Janowa 8'20 rano, 177 447 ra małudniu, 9'25 wieczór (od 1/5 do 30/9 żdej niedzieli). 
J EEG eyi R włącznie), 1010 wiew y mdo 31/8 włącznie w niedziele n i 
CH S 3 Ar I i święta). : kT EZ O. do Janowa 6:50 rano, 9'15 przed poł. (od 1/5 do 30/9 włącznie), 1:35 poł. 
N, DUSZROSE ; ze Szezerea 9'35 wieczór od 1/6 do 11/3 wiycznie w niedziele i święta). (od 15/5 do 31/8 w niedzielę i święta), 3-18 po poł. (od 1/5 do 30/9 
4 z Lubienia W. It35 wieczór (od 15/5 do 141/9 włącznie w niedziele i święta). włącznie) i 5:48 po poł. 


do Szczerca 1:45 po poł. (od 1/6 do 11/9 włącznie w niedziele i święta). 


KASZEL, ZAKATARZERIE, KEWRALGIE 
do Lubienia W. %15 po poł. (od 15/5 do 11/9 w niedziele i święta). 


M] Fumigator piersiowy ESPIC do nakadzania Mi 
Ñ Jest najskuteczniejszy m środkiem da pokonania W 
H siabości organów odrechowych. À r 
| Cygaretki ESPIC'a byty pierwsze kóre przepisy- jj 
A wano przeciw Astmie i jedyne ktorych rozgłos utewulito f 
M sześćdziesięcioletnie powodzenie. 
Przyjęte w szpitalach fraicuskich i ' 
W waźnione specyalnie w Cesarstwie liossyjsktem z nastę pUJĄCĄ pe 
M wzmianką : z 
m «Rada Lekarska Cesarstwa, biorac na uwagę tep 
«Cygarstka przeciw Astmie Espic'a są kzegzywiście l 
jj Skuteczne w napadach Astmy, upoważnia? 
M "wprowadzanie tego specyfiku do Rossyi » f 
Proszek antyastmatyczny ESPIC'a składający sie z tychĘ 
i „ugólme osohom ii 
|-2 


[s< 
Rj 


pee a a - 
Na dworzeo ,„Podzamoze | Z dworoa ,„Podząrmoze'* w 
| 30%] z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa. — | 643 | do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Husia- 
ESS FT 2 tyna, Ozortkowa. z 
= Żu | z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. — |1052 | do Ta le. Po 
215| — | z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia- Wawele ch 4 
tyna, Kopyczyniee, Czortko va, do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Za 


— | 5:06 | z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniec, Zaleszezyk, Potu- boi Husiatyna, Skały, wania pustego, Grzymałowa, 
tor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Brodów, Grzymałowa. zoztkowa. 


| ARE Ą AB! — | 921ğ do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów. 
BOAC ana Kompari Zale: | — = do PR ołoczysk, rodów, Korai Iwania pustego, Skały, 


2 yranieznych 1 upo- | 


Szczyk, Potutor, wania pustego, Skały, Husiatyna. Potutor, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 


; Wr 


WSZYSTKICH ZNACZNYCH APTEKACH WRANCYI I ZAGRANICA. K 
pe ŻĄ x 


Sprzedaż hurtowu : 20, Ul. Saint-Lazare, w Paryżu. M 
Wymagać własnoręczny podpis jak wyżej. 


Uwaga: Pora nocna oznaczoną jest ramkami. — Czas środkowo-europejski jest poźniejszy 0 36 minut od czasu lwowskiego. Zwykłe bilety do jazdy 
i wszelkiego innego rodzaju bilety, ilostrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można przez cały dzień w biurze miejskiem e. k. kolei pań- 
stwowych, pasaż Hausmana 1. 9. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego l. 12. — Telefon Nr. 537, Papier x fabryki Braci Fiałkowakich. 


